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W DNIU DZISIEJSZYM 

ogłaszamy dokończeni·e nazwisk tych Czyte~nik6w, którym 
zrządzeniem Fortuny przypadła w udziale 

je~Da l DagrÓ~ ~rngiei JOwi~kuon~j Iremji karnawałow~j 
"Łódzkiego Echa Wieczornego". 

Nawet najmniejsze nagrody są pierwszorzędnej jakości. 
Pszenna mąka opakowana w płocienne woreczki, będzie wydawana za naszemi talonam~ 
przez SYNDYKAT ROl."~~ZY, SP. AKC. ---- Węgiel g6rnośląski, najwyższej jakości kaloryc~nej1 
(gruba kostka), wydawa~ będzie Tow. Akc. Przemysłowo-Handlowe L I. BORKOWSKI (ELIBOR). 

Talony są wydawane w redakcji naszego Prisma (Zawadzka 1). 

Pierwszą nagrodę: Pięćdzi~siąt dol.r6w ~~ (r6~nowąri:oś 50 dnIa!'" składającą się z N~.r~: 
0278601 0278602 0278603 Oi./tl' .14 O il3605 0278606 0278607 0278608 0278609 0278610 0278611 0278612 0278613 0278614 0278615 
0278616 0278617 0278618 0278619 O~-i8620 O~78621 0278622 0278623 0278624 0278625 0278626 0278627 02786~ 0278629 0278630 
0278631 0278632 0278633 0278634 0278635 0278636 0278637 0278638 0278639 0278640 0278641 0278642 027864D 0278644 0278645 
0278646 0278647 0278648 0278649 0278650 

otrzymała: p. Irena Marciniak, zam. przy ulicy Zeglina 2 (oDreb III komhariato, bOtIDI Kątneil. 
Dziewiątą nagrodę: 

Dwie dolaró\vf<i (M 0173501 i 0173502) otrzymał: p. Antoni Zielillski, Wólczańska 15. 
Pe jednej dolar6wce 

otrzymali: 

Nr. 0173523 p. Alicja Cymerman, Rokiciń
ska 1012 

Nr. 0173524 P" Helena Krawczyk, Abra
mowskiego 39 

Nr. 0173525 p. Władysław Krzemiński, uli. 
W ólczańska 79 

Nr. 0173526 p. Janina Jagiełska, Abramow 
skiego 40 

Nr. 0173527 p. Zofia Dominłak, 'południo
wa 90 

Nr. 0173528 p. Władysław Głąbiński, Prze 
jazd 72 

Nr. 0173529 p. I. Usiecki, Karolevis1<a 1S 
Nr. 0173530 p. Wincenty Laski. Południo

wa nr. 2 
Nr. 0173531 p. Marja Alamus, Sienkiewi

cza 59 
Nr. 017353Z p. Maria Krupecka, Aleksan

drowska 33. 

Po 10 kilogram6w najpr'""ed
niejsze.' mąki pszenn j 

otrzymali: 
l. p. franciszek Matusiak. Szosa Kon

stantynowska 125 
2. p. Kazimiera Mecfeldowska, Plac Koś

cielny 8 
3. p. Włodzimierz Bujnieki, Pabianice, 

Gdańska 6 
4. p. Stefan Juszczak, Drewnowska 62 
5. p • .lan Antosiewicz, Wólczańska 109 
6. p. Longin Czarnecki, W ólczańska 156 
7. p. Basia Brudnicka, Nowa 5 
8. p. Jan Kaczmarek, Andrzeja 49 
9. p. Genowefa Klimarliowa, PoprzeczlJ..'JI 

nr. ull 

10. p. Józef KazimierczaJr Kowieńska 12 
11. pp. Ryszard i Alf'" :gner, Główna 

nr. 33 
12. p. Miecz~ : w K:; "Jr~~flk. lucha 6 
13. p. Jakób B.a "'o O!OWOl1 , 

14. p. Stanisław z' 'dl.. '5·'. '.... tcińska 
nr. 6 

15. p. Stanisław D:.. :Ciot. P.:'Zefi:., '~na 
nr. 28 

16. p. Stanisław Wiert.:~ d. P z~.z !ni .. 
nr. 46 

17. Władysław Górski, Pi ·'0 'ska 7 
18. p. Mieczysław MarcIno $ i, 'ort r 

ska 150 
19. p. Leokadia Woiciechowsk .. 

go 104 
20. p. Jan OroszyńskJ, Andrzeja 56 
21. p. Józef Bydłosz, Andrzeja 4 
22. p. Maria Bałuchowska, Piotrko" <La 

nr. 134 
23. p. Janusz Oorzyński, Rzgowska 53 
24. p. Antoni Jerzy Tyłman, Kopernika 12, 

Nowe Choiny 
25. p. Dioklecjan ,Jatczak. Kiłińskiego HH 
26. p. Stanisław Mroczkowski, Piotrkow-

ska 243 
21. p. Zofia Solska, Napiórkowskiego 23 
28. p. Andrzei Połeć, Obywatelsl<3 41 
29. p. Eufem}a Szaflik" Aleksandrowska 

nr. 19 
30: p. Tomasz Wątorowski. Jerzego 3 
31. p. Eugenjusz Stefański, Sucha 5 
32. p. Henryk Śmleła, Lipowa 87 
33. p. Janina Wiśniewska, Wólczatiska 

nr. 63 
34. p. Bolesław Dębski, Abramowskiego 

nr. 42 

Po 2 korce węgla górnoślą
skiego otrzymali: 

l. P. BrO!lli.sława NockOiWska. Targo
wa 11. 

• p. Grzegorz Ho.ffman, OłóWlIla 67. 
3. p. ,Jadwiga Baranowska. Piotrkow

ska 90. 
4. p. Tadeusz Stypel, Nowoprojektowa-

na 10: 
5. p. Teodor Krupiński, Kowletiska 6. 
6. p. Ad.ela Upińska, Rzgowska lOS. 
7. p. Edward .MuszYliski. Cegielnia

na 111. 
r ,. Mada KieflZY1łkowska. Sl"Crbrzyń

~a 73. 
/J. .Janina MUozarko.wa, Nowo-Pabja
nielra 5. 

Przemysłowe L. I. Bortowsk1 ze składu 
przy ulicy Kilińskiego 70 w workach i Da 
wózki (wozy) w godzinach od 8 rano do 
pierwszej w południe l od wpół do trze
ciej do wpół do szóstej po pOt do s0-
boty. dnia 13 marca r. b. Po tym termi
nie niepodjęte premie przechodzą do dy
spozycji redakcji .. Łódzkiego :echa ~ie
czornego", ' ! 

Mąkę pszenną, najlepszej jakości, W'Y-: 
da'Je się ze skJadu Syndykatu ~. 
nic~go, Sp. A~ ul. KiMskiego 60 (skk$) 
do soboty. dnia U-gO marca roku bieL 
w godzinach od 8-ej rano do 3-el po po.
łudniu bez przerwy za okazaniem otrzy
manych w redakcji talonów. 

Worki duże zawierają po 82 kłg. mąki 
pszennej pJerwszej jakości (cztero-zero
wen; porcje dziesięciokilowe będą rów
nież wydawane w woreczkach płócien
nych, zaplombowanych. 

Talony na odbiór aolarowelt, mUl l 
węgla wydawać będzie redakcja "Ł6dz- ' 
kiego Echa Wieczornego", ul. Zawadzka 
nr. 1 (poprzeczna oficyna, nawprost bra
my), do środy 10 marca włącznie w godz. 
ad 9 - 12 przed południem i od 3 - 7 po 
południu. Talony wydawane będą tylko 
za okazaniem dowodu osobistego. 

-----.. .. :: ::-----.-

DZIŚ PREMJERA! 

Ja [en~ klejnotów" 
ddektywny dramat w S-aktach z życia 
amerykańskich miljarderów w roli głów

nej król detektywów FOX. 

.. 
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~I~łe eń~two I ~w~~ie Jra~nie 19~~ l ol~kl. 
Optanci niemieccy 
uciekają do Polski. 
z Omd~dza felefomtła: 

Mar z lek jmu IItews lego er okrzywdzonel Pob ~:l.i8Jd'Zka; w.zy6nzyma,Pa 3d 
~(rw~ którzY nłe!~e 1Jr'ZekrocIF' 

II'II~O Polski. Obar~YCmIt )ar.1 
r»e::M. to .. 'f.() CDj_~ 1rlM.._ c1QrYettnllr1ra 

mniej zości 
" tan wojny" z olsk przyno i Lllwi ogromne szkody. do NImd~ r ~)ft811 JJa«'aIe 

Włłno. 5, 3. - Z Kowna d<)TIOSZA. te 
przewodnic ąCY sejmu Utewf.kt~() dr. 
Stangajt,is "W'Skazat prezydento1wl pa i1-
stwa na nie-bez-pieczeńsfvro. jakie zagra
ża państwu litewskiemu z po'wodu bol
szewickich metod rządzenia o:becnego ga 
binetu. 

Większa ClZęŚĆ obywateli litewskich 
wy!cta zc-s.tała z pod prawa, nie mówiąc 
,UŻ o mruc}szośclach oarodowycb z Pol~ 

at na cr;oł~ Wsze1kle obywaTeL kle, Z1J,
gwarantowane przez kO'lls tyhlcję sw0bo .. 
dy zostały z.awlew,"oiflę. 

Państwo lit~wslde do dziś duta pl)zO
staje z pallstwem pOl;;klem w smme ~. 
jennym. Potożerlie gos'podarcze krajU 
jest coraz groźniejszem, a od maJa ubie
gtego roku bilans handlowy jest niepo
myś1ny. Polityl{a celn i POdatkowa 
zwlicks.z.a tylko stagwlcję na LiVMe. Ka-

ł OW)J' komisarz rządowy VI Banku Polskim. 
(Od wła§ne2o koresJ)ondenta.) 

Jak s.ię d'Owiaduiemy. s·enaiO'f MaJrc1ln 
Szarski ma objąć stanoWlisko lromiJs.arz.a 
rządu w Banku Polskim. Czvinności te 
spełniał dotychczas łla'cz~1rnJik wYdztatlu 

w depaa"'tarnenc.ie obiegu 'Pienie:ine~o dr. 
Barański. kt6rv z powodu choroobv tlsta;pi!l 
z za.tmov.:-auegx) stanowiska. Senator Sza'!' 
sid mandatu senackieoo nie złoży. gdyż 
nowe czynJl0~cł bedzie pełnił honorowo. 

Narady nad oClwetem. 
Tajernnlcze zebranie cesarskiej jeneralicji niemieckieJ. 

Berlin. 5 maJfca. - Pisma re;publikań- dmze mars7Atka, byty następca tfi(linU \Vi1 
skie donoszą, że dnia 28 lutego. w t. zw. he!lm. rmłlTszaflf-k Mackoozen. oraz około 
dniu żałoby odbyta się w pewmvm pałacu 400 byłych srenerałów - WSZySCY w pa
berlińskim taJemnIcza uroczystość. Zebra radnych mund\.lll'ach z orderami.. 
Li sie mm prezYdent liindenbur1!" w tntm--

lU~lie, który[~ ~urlliwa fala iy[ia lano~i la krat~ w;~lienn~ ... 
Więzienia c:hełmskle mogą si~ poszczyci t całym zast.ępem 

nleprzecłętnych "gości". 

Komilau Ka~y [~ory[~ i D. la~I'~~[a ~łaro~ty jan~w~kie~o 
areszto\vany wr Z Z urz~dniki m I itala woj kow g 

Z Chełma donoszą: 
Znów mamy do zanotowania nowe are 

sztowania wśród osób, 
\tóre piastowały wyższe stanowiska i by

ły znane ogółowi społeczeństwa. 

fAŁSZERZ ASYGNAT. 
Do tych należy w pierwszym rzędzie 

b. komisarz Kasy Chorych w Chełmie 
franciszek Doleżko. 

Zarząd Kasy objął on jako pierwszy jej 
komisarz i rządził kilka miesięcy aż zo
stal zawieszony w czynnościach. a ostat
nio osadzony w areszcie śledczym. 
Oopuścił się on !;fał!izowanła asygnat Ka-

sy na ~umę okalo 4.000 złotych, 
którą to kwotę przywłaszczył sobie. 

Nadmienić należy, że Doleżko był po
przednio zastępcą starosty w Janowie. -
W swej dziwnej karjerze z!-lwędrowar aż 
do celi więzinnej. Sic transit gloria mun
di... 

DRUGI t,NłEBJESKl PTAK" F AJ~SZO
WAŁ RACHUNKI l WYKAZY. 

W parę dni potem aresztowano też b. 
urzędnika cywilnego Okręgowego Szpita~ 

la Wojsk. Nr. 2, Arkadjusza Szyjanowi
cza. Była to osobistość at nadto dobrze 
znana w Chełmie ze swego rozbijania się 
własną "biedką" - hulaszczego trybu ty
cUl I .. karclątek"'. 

Nłejedną noc strawU nad złelonym sł0-
nkiem nerwowo chownląc wYgraną do 
kieszenI. lub płacąc przegraną. 

Rzecz prosta. że rozmaite jego ekstra
wag-ancje wymag-ały .,pieniędzy" i Jesz
cze raz pieniędzy". Wówczas rozpoczął 
fałszować rachunki i wykazy, z czego u
zyskał około 3.000 złotych dochodu. Zde
maskowany pozostawał jakiś czas na wol 
ności, a nawet 
oienlł te z pe I"tl:t n8uczycłcnr", at VI koń 
en zostal aresztowany i oddany do dyspo-

Zycji sądu. 
Najbardziej pokrzywdzoną' jest jego 

młcda żona, jako ofiara lekkomyślno~ci a
resztowanego. 

Wraz z kilku jeszcze inteligentami po
litycznymi więzienie chełmskie może się 
"poszczycić" całym zastępem nieprzecięt
nych "gości", których fala życia niosła 
wśród rozmaitych burzliwych okoliczno
ści, aż zaniosła ich za kratę więzienną ... 

płtaJłścł obcy me ehe dawa~ ~ 
za:u~micznej, d'a-tego że dyplomacja Iitew 
ska wciąż rozgla~, ie p~ rw wol
ole z państwem ~stdem. 

Wobec tego dr. Sta.ngajMs o~dczyt 
prezyden owi państwa, iż demokracja ł1-
tewska niema innego wyjścIa, ~ tytko 
zaapelować do narodu, prz~rem konse
kWencje tego portlesie tedyniJt· DM1Ja 
chrześdJa1isko--demok:ratycma., 

o katastrofólym ~ ~ ., 
Niemczech. Nie bacząc na shttk!r swtego pO 

. I 

~,IDTz,cQ-OCz;W nl~1e umcę ' 

ClQł$ka. 

.. 

I 

'Inżynier miejski Warsz8wle··lDzłodzl J 
(Odwł~~). 

W domn przy ulicy Sta~ Nr. :a 
ftmkcjonarj'll.sze zakładów rawwydl. ~ 
dących Jak wiadomo prtzedsiębiomwem 
prywatnem. wykryli sprymłe przeprowa 
dzaną 

Irrlfl1ziet gam zapomoc~ specf.aInIe """ 

Przemysłowcy włókienniczy przed uwzględnieniu 
niemi ckich 2ąd fi Celn~f[h .. 

UJltępstwo Polski byłoby r6wnoznaaftf.l ~ mI roą ltodzL 

(Od właIlIIC!«'G ~. ~ ~ła4y 
Wczoraj zgklsila sIę do ministra ls.... ... t:odd ł Bla~ .. 

dłu i prt.emysłu Int. OsIeddctO deleca- .. 
cia przcd8~den 1'1"U!mysłs! ~enł
erego w ().kr~ tćd2k1m ł błałosfndttm I 
1'f"Zedrołyła swe 
pOStulaty W' ~YIe ~ QdIIj 

cdItyeb. 
Dełepcja złotyla memoriał. ... k'tóna 
dowodzi, te hd.anb Nleml~ ~ w 
naJ!yv.:otniejsze interesy krajowego prze
mysłu wl6kienniczego i svełnienie iclI 
byloby 

c d 

Na 'W~~ro:.t~ts.1~ ~ed ~y MIel' 
skieJ uc:łrwalono lXkfu-tek od .m~ h* 
suroWych. który UlSm-Ć ma. fundusz wW};i 
s be~robociem 

ra o:va 
Trup nauczycielki na ł6:ika hotelow • 

Z Kralro-wn d~: 
One~a' "łPteczorem ~~ do ~ 

kO'W'3 Z ~ 2Q..tetrrla LeokWia Sif
k6wna t zam1leszkała w hotelu DrZY ułk;)' 
BaJSzrowej w oolroju nr. 63. Kiedv wcroraj 
do g-ooziny 2 PO POtudni-u S'ifk6w1I1a nie 0.
pUŚci ta SW1elro pokoju. 

służba ~z ta dohijać 'sie do drzwt. 
Gdy drZ'W'i wywaw'llo, Z!T1aleziooo Sl~ 

kÓ\"Il'ne lehca na IM;ku bez żyda. Przyby 
ta na mieisce 1romł~ja. sąd()lW(}-Lekarska 
stw!erd1J·ta 

śmierć wskutcll: otrucl.:t mot,~ 
śmIerć na~ht1JoHa momcnta1cde. 

S:fk6wnll 7.ostawffn ~:11 sf1>te kru.!kt . ... 
k1tóre-j 'po,d ari', t~ }-;st 

"ml~z~? "i .'k :\ w SQ-sJrowcn. 
a d'0 Kr~kcwa Di"zyb <;ła , bv odebr.oć sobie 
życie. 

Prn1Cl\rnV ~.'1.rnoh ó!s h';~ r:!e oodaJa.
Z" l:'")k,i c1 c n~ t1, i pr? r~'\\11e?iono d-o zakla<łu 
me .l V;;Ynv ::ądo -~· e;. 

Zatoka Pucka ."est rajem dla rybakó • 
t.awica ryb. 

Z Pucka donoszą: 
Zatokę Pucka" a szczególnie wv:brz.eia 

Helu nawi,edzHa lawi,ca ryb t. z:w. sjeła~ 
Wiek. :Wobec teg-o. że pobrz,eże w,lskie wol 
ne fest od lod6w. p,'bacv f()"7Tl1OCzel1 l}vJIo 

~ .. 

U-TA LOTFPJA PANSTWOWA 
V-TA KLASĄ. 

Dwudziesty trzeci dzłeń clągnienl~ 

GłównieJsze wwrane. 
Zł. 5.000 Nr.: 7?76. 596ó5. 
Zł. 3.000 Nr.: 45348, 55606. 
Zł. 2.000 Nr.: 4D20. 21857, 35549, 54406 
Zł. 1.000 Nr.: 5996. 13338,25812,44539, 

48138, 52152, 57228, 63015, 63668. 
Zł. 600 Nr.: 3570, 10675. 16569, 16680, 

35728, 42685. 
Zł. 500 Nr.: 2434, ~13. 11900, 13027, 

16337, 16873, 22002, 24633, 37566, 38597, 
39775. 41041. 4Z812, 48231. 51904, 55261, 
56146, 5680", 57297, 61262, 61443 61982, 
63792, 04699. 

Zł. 460 Nr.: 2956, 6055, 6252. 6561, 
6566, 11889, ]3444, 14507, 1~305. 16962. 
19877, 20891, 22159, 22460, 25056, 25139, 
27816, 29136, 29365, 30789, 31423, 34Q01, 
3747:-3. 37907. 41960, 42732, 45974. 49877, 
50783, 51776, 54146, 57429, 60448, 60598, 
61332, 61973, 62070. 

Wy. O obfitości potow6w śwtadttv faM 
że Jeden kuter r"badd. ob~tug'JwaIflY przez 
kH1ru ludzi zt.(}wul w c-iągu jedneg-o dnia 
80 cm. siela wek. 

Giełda 

. ~t6edg. w8Pszawsha. 
Nowy-Jork 7,61 
Londyn 37 ,01 
Paryż 28,53 
Szwajcarja 146,58 

Dpuna n~3edQ. m8PSZDWS"B. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 7.80 

Tendencja spokojna. 
I 

Plepwsza ~PZBdD!ełda Ddans~a. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w r .... odzi. 

67,40 
67,80 

5,19 

Banki de\'tTizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 7.58. 

Prywatnie dolar w :tądaniu 7,82 
w płaceniu 7,79 

Tendencja mocniejsza. Podaż mała. 
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a z· g -'. a załamuJe. si 
arde- al e o byt? 

Brak zawodo\vego przygotowania iest lei najwiE:kszą słabością 
w konkurencji z m~żczyzną. 

s~ 
za1V'Odowesw wykształcenia kobiet 

I N'Y'loni·la się w s'POlecreńs·twie ,00 raz 
oreTWSZV PT.zed. 6O-iu la1y na skutek cora.z 
cież8zvch W1a'I1lnk6w ekonomicZll1vch. 

Z biegiem CZ3J$U powoli i nieznacznie 
zaczęła zataczać coraz szersze kreg;. obej 
mujac i duchowe dziedziny życia kobiety. 

Narazie było to zag-adnienie teoretycz 
no-etV1czne. które g-arstka silnych duchem 
kobiet z domoweg-o zacisza wvprowa
dziła 

Da szerołde tory polemiki oubticzneJ 
już z pewnym zapasem dowodów rzeczo 
wvch. zmuszając w ten spOsób meżczyzn 
do uznaniB koo1eczności zawodowezo Wy 
kształcenia kobiet. 

.JAK SIĘ SPRAWA DZIS PRZEDSTA
WIA? 

BaTdlZiel. niż kiedyko'lwiek ~adn1enie 
to 

winno nurtować w umysłach kobiet. 
Nasz wstrząśnięty org-an.izm g-osp.oda.rczy 
i WV'l1Jikłe sta·d katastrofalne następstwa 
cZV'Iłia z u,g-adnienia zaWOdOVlOści kobief 

kwestie palaca. 
Bowiem znamiennym rysem chwili obec
n,ej sa rzesze kohi,et, potrzebujących zaJob 
lm. 

Z og-ólneJ nczby bezrobotnych blisko 
Jedna trzecIa stanowi a kobiety. 

A 'trudność poQI!1owneg-o zdcbvcia DOla pra 
cy jesf dla nich stokroć wit}ks.z.a. niż dla 
mężczyzn. 

nIERNOŚC - WROGIEM KOBIET. 
Jak wog-6le w życiu. ta..\: i tuta1 - w po 

&zukiwaniu zarobku -
kobIeta zachowuje sic biernie 

IN wzeciwieństWlie do mę-żczyznv. który 
orzvsrosowumc . się do og-ólnej svtoocj;j e
konomicznej. zdo,bywa jalcie ta}{lje st.ano
wiSKO. 

Kobi·eIa nalomiast straciwszy zarobek 
brurdzo czesto wpada w nę.dze. 

Ni1efylk.o bierność jest teg-o zjawiska 
orzvczy.na.. W stokroć większej mierze 

T.BRUDl_ 

Dwa czyn}!. 
Qdyby me Ś'W·ialtto nadzi-ei, które 

.'M:ią.'Ż szł{l ,przed nim" chwHami jasne jak 
słQńce, clJwilami mętne, blade, jak błę-dny 
'Ognrk 00 moczarze. - lirudzcy nie prze
nieśl.ił>y ...rojny. Adam Hrudz.ki byt mala 
rzem, ona panną z zamoŻtJeg.o domu. Woj 
na zrówna·ta ich we wspóLnej nędzy i zbt 
Żyl.a. Pobra1i się. Biedowali okroJYIlie w 
Zakopanem, wrn'z z całym zastępem ma
larzy i pisarzy, sterczących z plecakami 
w ogonkach przed sklepallni SP<>żywc~e
mi. 

Anielka Hnldzka nie mORła natamac 
slę do niedosfutku. Adam krzepił ją, pod
nosił, a miał taką niieugięta, wiarę, że żo
nę pociag-nąt za sobą. 

Do Warszawy przyjechali prawi'e bez 
pieniędzy. O mieszkaniu nje byto mowy. 
Anielka umieściła się tymczas.owo u przy 
jaci6rki z pensji, która jednak miała do dy 
sj)Ozycji Jej tylko kanapkę w przechodnim 
pokoju. Adam krążył po znajvmych. no
cuJąc rozma'icie. wreszcie udat{l mu się 
najaf. ta'!1io pokoik w letnisku odleg-tem 
od Warszawy o R.odzinę drogi. Byto w 
nim ciemno. brudno i niePTzvtulnie. 

- To nic. Głupstwo. Aby przerrzy-
ma~ . 

Znajomi jeg''O jakoś żyli. Poz,ajmowali 
miejsca po urzędach - nieraz dziwnie 
fliezgodrych z ich uzdolnieniem i zawo
dem - gdzieś mie sz.k a li , brali jakieś pen
sje. 

Wszystko to jednakże zdaJ'lZato się in
nym. Iin:dzki był .niepraktyczny, a na
dewszystko nie umiał się pchać i nIe zno
sit nanmca'nia sie. 

Z żoną s'l1otvkat się w ogr'Odzie Sas
kim. w parku Uj.azdowskim, w Łazien
kach. Nie chciał Uł'PTzątać sobą mie
szkanka irościtUlej pIIzyjaci6lkL 

wv szukać należy w braku tx>ds'fawt!. 
w braku zawodowe~o wykształcenIa 

W ŻYCIE IŚC Z FACHEM W RĘKU. 

smutną Konsekwencja jest faki. i.e wyżsre 
1epiei p.latne staIJ0'vi'ska 

zaimtda meżczYźnł. 
a lam. g-dzie wynag-rodz,eni'evracy męs
be; i kobieCe} jest równe, 'Pierwszeńs.two 
mają również mQżczvźni. 

Jeszcze doŁy.chczas niestety nie może 
S'l>Olecze(1StwO zrozumieć. że dz:iewczY'11a 
pOwinna wYjść w życie przyg-orowana. z 
fachem w ręku. Jej pracę zarobkowa, trak TRZY RODZAJE ZAWODÓW. 
tuje się Jako Pachowe ,v-vl('sztalcenie ko<hi,et mogło-

stadiHm prowizoryczne. by s·fe roz\y·iiać 
przeiŚciow,e. Najważn.iejszą rzeczą. aby VI trzech kicmnkach: 
do domu p'ie-niadze przy:n1osta.! Mniejsza n'Tzedewszystkiem nra·ca mech·an.i·czna 
o to. 00 i .lak robi! (przv maszvna'ch j w rękodzielnidwi,e) i 

W tym btę·dz:ie wychowawczvm tkwi na Dolu p'rzemys!.Qwo~ha:ndl()w,em. Te dzlie 
przV'czvna fatalneg-.o braku uśw.iad.omie- dz'inv s" nara.zie zamknięt.e z p'o'wodu eko 
n.ia w~~ m!odzieży żeńsbei.. ~e. za:vód nomi-czne~o krvzv'Su. Za,chodzi jednak py 
fach "V'1men być fundamentem lel ZV'C1:a. Atanip. CZy w razie g-o<Sf')od'ar'cze~?'() T{l7:WO~ 
fEF N*#A#8~$\,..A.; p:!s·łM-~łt4XiII\$'!A~""i'łC.mNiłiłiędWCI~~~ 

hauka idzie VI parze z czasem • 

Dokt6r: - WiECe pan ltpać nie mate? Powinien pan tedy dużo jeść 
przed spoczynkiem. 

Pacjeld: - Przecież kiika mieSięcy temu pan doktór mi zabronil. 
jadać przed snem. 

Doktór: - Proszę pana, to było kilka miesięcy temu. Od tego czasu 
nauka posunęła się o sto mil naprzód. 

R.obiło się coraz zimniej i coraz gło
dnIej. 

Anie'lka mizemiała. T ona szukata po
sady dla siebie. Gdy lirudzki całe dni 
s'Pędzał w pogooi za zajęciem, ona ta'..l<Że 
dowi'adywata się i robila jakieś staran.ia.. 
Obojgu Wiodro się jednakowo. Malarz
i osóbka z ukończorJą pensją Niepokala
nek. Trudno byt'O s'pieniC}żyć tego rodn
ju kwalifikacje. 

- Dziwna rzecz - mówił tlrudzki
jak dużo jest rzeczy, które się trafiajt1 
hnnym. Zawsze innym. 

O malowaniu nie byto mowy. 
W lirudzkim odb~wata się tymcza

sem pO'wol'1la, gruntowna przemiana. Nie
tylko w tern znaczeniu. że coraz bardziej 
zawodził g'O optym.izm, a nieuga!Szona 
dawnie; nadzieja przygasa ta coraz czę
ściej. Zmieniał się i pod innym wzg-!ę
dem. Nieczuły dawniej na braki mater
jatln:e, .ohoiętny na g:ł6d 'i chłód, zaczynał 
teraz odczuwać jec.oraz dotkliwiej. Upl)
doDania jeg-o S7Jy w kierunku odwrotnym 
od warunków życia. Zaczęto go razić i 
drażnić mieszkanie w p6kiemnei, brzyd
kiej izdebce. Nie mó~d patrzeć na zard~e 
wiałą rurę sterczącą IZ żelaznego piecy
ka na brudne framugi ok'ien. 

Anielka tymczasem g-a'sła w oczach. 
Nas:tępstwem teg.o stanu rzeczy bylo, że 
nie mieli o czem z sobą mówić. 

linldzki stopniOWO zobojętniaf na sto
sunek z żoną. Zobojętniaf na niemożność 
pracy w swoim zawodzie, co po'czątko · · 
wo oooz1.1wa! najbolcśniej. Byl.o mu już 
wszystko jedno, czy zostanie sl.lbjek~m, 
czy matym Ilrzedt:ikiem '\li }akiembadź biLl 
rze, czy stróżem. Byt gotów na wszyst
ko - lecz nig-d~ie go .;,;lie chciano. 

Był deszcz. Hrudzki wS'zedł do dl.lże
g-o ba.nku, bez myśli. trochę, aby się 
Q<g-rzać i schronić przed deszczem. tro
chę. ażeby ZO'bac.zyć ludzi, liczących pie
rua,d ze. 

W~wzył się zda1eka w 'Opasłą fłgur~ 

Zyda. Szedt za nim. Zyd wziął gTUOO 
pieniądze w 'Okienku, prze!1czyf włożył 
do zniszczonej teki. Hrudz.ki przymn;żvł 
oczy. Taka sama teka Jak jego. Tylko 
że on nosil w sv:ojej pD.rę nurner6w sta
rych gQzet - a uos<it dla dodania sohie 
k.on t.ena·n su, dla pozy na cztowieka za.ię
tcg-o, w swych bezużyteczny(:h wędrów
kach. Mimo woli - nie ma.iąc nic okre
śloneg-o na myśli - pizeszed7 w gtowie 
zawartość i wyglad wewnętrzny swojej 
teki. Nie... Nie. Stanowczo nie był'O w 
nicj J1i:~ osob;stego. Nic zupełnie. A wy·· 
g'lądda lak samo, jak ta - z picniedzm!. 
Ż~ nodszedł do ' telefonu. Rozmawia! 

dtt1~o i żywo, przepzucając tekę z pod pa 
chy p'Od pachę. Wreszcie położy! ją na 
brzegu pustcj tcnvki przy sohie, nie spu·
szc7aiąc z niej oka. 

Jfik to się staro, Hrudzki· nie \Yiedziat 
sam. 

Z całym s'pokojem. w Jedncj sekun
dzi'e, gdy Zyd odchyli! .dowę i oczy w 
pf'zeciwną stronę. lirndzki potożyf swoją 
tekę na tamtej 'i b!yskaw:c;:nie t2mtą wy 
sunąt. Były setki ludz.i. Nikt nie zoba
czy t. WszY'sn·o poleg-a!o na braku pośpic 
chu. na instynktowncm wyrachow~niu TU 
chów. Oczy żyda wróciły do te c z.ki, bez 
żadneg.o zaalarmov.'ania. Krzyczat do te
kfonu dak.i. kłócąc się z kinlś 'za·wzię-cie. 

Iirudzki powoli wyszedf i skierował 
się do tramw.aju. Na ulicy słanial się tro
chę. Przemóg-t się i po.iechat. 

'Wciąż powoI'i, pO\Y'l!i d.oszcdl do mle 
sz.kania owej przyjaCiółki ŻC\lY, która da 
\vata jei g-ościnę. Bylo lIołudnic. Nie za
star nikogo' z domowych. Anielka sama 
otworzyła mu drzwi. Za nią. VI podsku
kach, biegł p'k~s, który rzucił si-ę Hr'11d:z
kiemu na szyję z oZ11akami radośoi. 

- CZy s'iQ co· stat'O? - S1Jytała AnIel 
ka. Była zmieszą.na. 

- Nic! Dlaczeg:o? 
- Bo o tej porze ... 
- Nie ... A ty. co rooisz? 

I 

~tr. I 

.tu przemysł będZlie w stanie zatrudnić 
zna<''ZJJieisza liczbe rak kobiccvch? 
Rolnictwo j.est baT<!z,o oo'D'Owiec1<nim te 

renem pracy dla k.obiety. ale \vJaśnie na 
t.em polu na,ibll.~n,iei pa:n()SZV sic kons.erwa' 
,tyzm i z.a'zdrośnie chrom tę placówkę 

przed inwazja sił kobiec:\<'cl1. 
Do dntg-ilej kat.eg-orjj należą pra,ca d()

mowa i pielę.p:n'iarstwo. Przeciwnicy rów. 
nouprawnienia kohi.et' ia'Wnie i z na.ciskiile1l1 
staJraja, si'e je WY'Pfz.eć w tYm ]deruruk:u. 
Ale i tutaj zg-uhny dyletantyzm sz,erzy sic 
epidemicznie. A.deptkJ ni'e POSiada}ąc 'g-rur, 
ti'own·eg-o p:rzY2'Otow;an~a. PO'siłku'ja się 
zv..:-vkle dośwjadczeni~em staI"s,zych, prZ1' 
dWląC mu zbvt wiele z tla'Cz,en1a. 

Co do trze·ci.ej ka.tegorji -
OC3'C:V umYSłowei j zawodów wolnycłt 

k'obi,eta ziściła pokradane w niei na.dZJieie 
i stane1a - na \V'y'So}ro·§ci zada'Ilia, da~ą~ 
tern samem nic7:oitv dowód swei dOjrza'lo 
śSi do p.odjęcia .obvwatelskich oho·w:ląz-:· 
kaw i kmzvstani.a na równi z meżczY7A1ą 
z obvwateLskidl praw. 

P.onie\\raż jednak państwu nasze jest· 
t.ak ubo·g-j,c. że zmuszone i1cst o.rrr,ani'czyt 
s.wą dziaJalność kuItma.lną. ~c1oki n.a' pla 
cówki w z.aw,odach: na'uczvoitClslc'im, le
karskim i .t. d.. 

sa bardro mkle. 
Gdzi.e szukać polepszenia dla fak l1'!epo· 
myślnej svtua·cii zar'Obkowei k.obiet? 

OBOWIAZI(OWE KSZTAŁCENIE ZA
WODO':vE - IDEAŁEM PRZYSZŁOŚCI 

Przedewszystkiem czynn:iki POW.otal1e 
w!nnv wYdać nra·,VI() o 
obowiazkowem w~·'!(ształcentu zawodo-

wem kobiet. 
Tvlko bowiem ż.el.az.ne .. musisz" 'Otworzy 
mf.odcj dzh~\\l1Czv'l1·je OCZY. że i dla niej na 
r6wl1i z mp,żczywą .. fil'ch" .iesi pvQwaJ.ina, 
n:J kt6rei będzie mog-ta ks.ztatto,wa~ i roz
wijać dals.zc etapy swc~o życia. 

W drug:im rzędz:i'e syg't1alizow.ac trze
ba brak P0pa<rda - pronag-andv idei fa
chow,c.Q"o p:zyg-o-tow:am.ia kobiet. 

KomETV POWINNY TWORZYC WŁA
SNE ORGANIZACJE ZAWODOWE. 
Ten fakt da.te się wyHumaczvc tern, że 

Jwh'etv J)racm?ce zaWOdOTfO. nalei3 do 
stow?Tzyszeó meskkh. a chwlta obecna 
imt)('ratywnIe od nich wymaJ!a SQUdar
ności. a w,iec 2renłiaJnel!o xM1lanizowania 
sie 'W zVlin~l{ zawodowo p:ractdacych ko 
bict. którybv svstema'tY'Cznie i programo 
WQ prowadz.if J.kc.iG uśw.iadamiania kohid 
co do aktuaLności s'P'rawv ich bcho\",'eg'a 
w;ykszt..'lkenia. 

Chciata cdpo'WiedZ1ieć, a1e łzy stanęły 
jej w oozach i w glosie. Gdy wesz.l,i do 
pokaja, pvciągnęla go na kanapkę i za
częta szeptać: 

- Słuchaj... coś się musi zmi,etllc ... 
tak jak jest, to być nie może ... Ja ,",ie mo
gę iuż wytrzymać tego! 

- Ja wiem. O co chodzi? Masz coś 
na myśl:. Czy tylko wyrzuty? 

- Nie, nie, ni·e wyrzuty. Tak, mam 
coś na myśli. Zrohitam coś. Nie tyle ... 
To jest złe okrcślenie. Popeln'i'Iam ... po
pe!nHam coś ... 

- Co to znaczy? - krzykną! Hrud2' 
ki. 

- Nie ... Nic. coby t.ohie... Nioi takie
g-o. Ale - nic mi tcraz nie mów, n.ic mi 
tlie mów, ni'c mi n.ic mGw! '~hięl.am cu
dze P!cl1'iądze. 

VlestC'linęła z .dGbi piersi. 
- Teraz wie::z. 
Iirndzki zbla<ir, jak ścia:.l1a. 
- Ni'c... nic nie mów - powtarzała 

Anielka, jal\: w gorączcc - nic mi nie 
mów ... 

Hrndzki nie mówit nic. I3yt sino bla
dy, z t\Ynrzą skurczoną i oczy'I11a prawiC 
zamkniGtemi. 

Po d1'ug;ej chwHi Anielka POdtliosta 
na niego wzrok. \Vydato sie ,ic.i. że w tej 
tw.arzy, w której był wstvd i ból,czyta 
po'tcpie11ie i ost~teczne odtrącenic. 

Pi·es, który patrzył, u:nicpokojony \V 

twarz lirndzkiego, adczut C'OŚ wtem c1ll1-
g-iem, cięż.kit'm, boIcsncm milczeniu. Za
skomlał z cicha, poczcm oparł Hrudzkk· 
mu cbie lapy na kolanach i llbcm zaczął 
ocierać 11111 się o piersj. 

linrdzki drgnął i strząsn.ął go na zie
mię. 

Ale j.edl1{}cZ'eśnie sam złamał się wpół 
1.tpadt na kolana i Izal'1Jósl się ,nieubulo· 
11':01 płaczem. 
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bro ic s ler .. 
Podczas przedstawienia strzelił do kochanka 

swej tony. 
Niłesoo·dz&ewame dramatyc~nv przebieg 

miali() prredlSta'W~en1e wesotei ko.medii 
.. Złodziei serc", 

J?:ranei w )edlIl}-'1l1'r; teatrów londyńskich. 
W roHty·tuto:wei Wyst~lXi'Wat 

znakomity komSk C:J.rcaS'S'O. 
W po,t.ov.'lie aktu dIU'gi c~, ~dv k()m1lk 

~kłada,l właśnie gorący pOcałunek na u
sbch uroc.zej am41u'tk,i Karoliny Gray -
na2'le z 

budki suflerskiej padł strzał. 
który zramit Ca·rc.assa bardw ooważlLie. 
Kula utkwtila w lewem płucu j wvwota,ta 
konieczność ootychmiclstowej ooeracii 

Jak doszło do tak f.ragiczneg-o zakoń~ 
cz.enia wesołej komedi'i? o.to CCi!rcasso, 
mciczyz'lla brzvdkJi. ale cieszacv się w~el 
kiem powodzeniem u kohiet. bvł nietyQco 
na scenie .. ztQ.d~i,e.jem serc". Skradt miano 
wJcie suf1erowl 

serce JC1l:o żony, 
owej Karoliny Gray. która od ni·Qda\vl!1a 
cO'Piero z.aJcz(";a .g'rać role wieksze. W o~ 
staflnlich czasaIch dosz.lo mi c;.dz.y ma!żonka 
mi 

do SCysYi. 
S'PO'Wo<lDWMYc.h bem. ze Carcasso obie
cał Ka,rolin,ie '!)Oparcie w le ałr z.e. aJe pod 
warunkiem. że... 20na oŚwiadczyła sufle
rowi, zz Wi razie pOllow:i'eil1a scen zazdroś 
ci 

DOrzuci ~o zuoełnłe. . 
To dOPrfl'\yadzitlQ nl.esZ'cześhweiT,o do 

rozpacz!.iw (' j ro zterki. Nosi! 'PJZY sobie re 
wolwer. ak nic móg-t zdobyć 'SQe 

na czyn zbr.odniczv. 
Dopiero. Wlidok U'wodziciela. ca·~jąceg'O 

bezcz,elni.e żone, wytra;dit g-o z rÓWlllowag;, 
i dOPro \; ·':l.uzit do zbrodni. 

---.. ,--"" 
Z państ\va mań ~ tÓ\v. 

Najlświeższe badania miały s t'W«er drlć. 
że liiczba ma·ńkutów Jest inacz,nie większa 
nd:ż s.ię zdaje. 'wynosi oowdem 10 do 12 DtrO 
cent 0g-6tu ludzi. 

Zauwlllżono Pf'zytem. że UŻVW&l1j'e rę 
ki lewej, 2.amiasf prawej 

wYWJiera też woływ na cbarakter. 
Mw;czyźn~ mańkucI po~iadaja kohiece 

rySv charakteru. kobi'etv zaś. oostulruiące 
się lewą -reb - mesIde. 

Wog-óle u męż,czvZJl., posiadających kD 
bi'ece rysy char.a1.'teru. 

lewa JX>łowa dała bywa zwykłe bar-, 

dziej r()zwinl~ta. ruż ~rawa. 
Zwtasz.cz,a daje sie to zauważvć u ar

'fvostaw. pOsiada:ią.cych tak czesto us]:).,1'SO
błetIlie kobiece. RDzwój naromiast prav.'Cj 
strony cia la ma być oZ'naka meskości. Meż 
czyzna Ul tern. oozn:t<:::za}<lCV s.i e n1e~wY
kb spraw'llościa reki pra\\~j. miatby cha
r,.lcter sllny i me:skJi. 

V! takim ;ednak razie byłoby wtrios
k:cm IO,glicz.nvm. że t. 'l:'Y.T• ambiseh."Sterzy, 
tj. ludzlie. używający obu rak z iednakowa, 
Si>rawnośda.. stan()wiliby lu<lz.i idealnych. 

1I1~ O ksi. ikl 
W dzień UrOdl!n Cer ante .. a 

tIisz;paflsKa rada miu'isttów oostanowi 
lI:a corocz:ni.e oDchodZ1ić święto ~C\ŻkL 
Swl~ roprzVJ)adme na d~ień 7 J>aid.zier 
liika. 'tj. 

w dzień arodzln Cervantesa. 
r Celem teg-o uroczY1Steg'o św,ięta książki 
łest zwrócenie Qg"ólt!1ej trwa!!! na kS1<l żki i 
na kn"zvs. w którym obecn1i,e znai<dl1je się 

hłszpańskt handel ksic~arski. 
We wszys:tkkh szkotach. w uniwersy 

fetach. kosuracl1 i okretach woJennych 
ma: się tego dnia odczyta~ ustęp z ja·kllejś 
ksia,ż!k.i. Ponadto będą bez.płatnie mrozie 

lane dobre książki. Dalej kslażkj w fvrn 
dTl'ill maja być sprzedawane ooniżej cen 
1:O!1Tl21t1vch. 

Rza<f hisZl!'}af!skoi ma :nad'Zlieie • .że VI' tal 
S1)o-sób nT7yg-otU}~ 

J?o-WV renesans ksiażki 
renesans. które.g1O książka hisz.oa'ńska bcbr 
dzo potrzebuje. Przed wojna już ruch księ 
g-,arski bvt tam bardzo n ikry. Obe·cTI1ie md .. 
mo neu,tmlno'śoi I-Iiszpanj'i w wJ,elkiei woj 
n'ie. starrJ się pad tym wzglę,d ·c~n -'-'~""7 '1 ,ilC 

pozors.zył. 
--o~ 

Wymowni oszuśct. 
· Najnowsza plaga łłowego Swiata. 

W stanie nowojorskim władze rozpo
częty obecnie walkę z t. zw. 

"bucketshop'ami". . 
Nazwą tą określa się istną plagę oszu

stów, handlujących bezwartościowemi ak 
cjami i obligacjami. Uwijają się oni po 
wszystkich miejscowościach stanu i wy
mową oraz obiecywaniem 

szalonych zysków 
sprzedają naiwnym te bezwartościowe 
I)apiery. 

Sprzedawcy, zazwyczaj młodzi, ele
ganccy i wymowni odbierają 

specjalne "wykształcenie", • 
by jaknajbardziej l'rzekonywująco mogli 
przemawiać i znajdować nabywców.
Oszuści ci 'wyłudzają zwykle oszczędno
ści od kobiet. Obliczono, że społeczeń
stwo amerykańskie zostało w ten sposób 
poszkodowane na olbrzymią SlUlIC( mi1jar
da dolarów. 

--:0:--

wP szcl!!epie Ma.Bfl'zyfaskim Ba~,l'tos 

n~eboszczyk też może się Gl . n!tll 
W mUrzYllskiim Szczc,pie Bazuros prak 

tykwe się od nicp.amictnych czasów osob 
liwa formę małżeństwa z umartvmi. 

Jeżeli cÓTka Ztnakomite·go wodz.a czy 
.Króla: nie może zna:leźć odpowicdllkg-o sta 
oowisk,iem męża. zaślubia wedtu!! prawa 
iedne.g'o 

ze zmarłych dygnitarzy 
i uchodz'i za je~o ż.one. a obowiazki m:a.t
·:t.eńskie soełirtia SYn. kt6ryjesf g-tównym 

spadkobierca oica i dziedziczy ra,z.em z 
majątkiem swą 

nominalną maco che. 
RóvmooCz.eśnie zaś fak h,/,cznv mąż mat 

żonki zmarieg-o tj. syn oosiada 4.nna. praw 
ni,c po~lubioTI'ą żone ;i może mk:ć z nia dzie 
ci. Ż-ona zmall'kg'O stanowi 

osobna r.xlzi110 
wraz z d-mećmi syna, które sa UIZJ1,ane za 
dzieci nieżY'iacezo o.itc~ 

W nDargała[~ ~tarej !~rlJDi lQolHlł manek. 
iążecz:k oszc ę noś( owa z rolłu 1914 

przyczyniła się do spl ty wszystkich lugó • 
Pan Bóg opiekuje się poczciwcami. 

zwłaszcza w Ameryce. fafIner Harry 
WaddiIli. sil':dząc po uszy w t1 agach. za
mierzał jui sprzedać swą fafJn~ rdy 
wtem w starej skrzyni w szpargałach po
zostałych po pradziadku, znalazł 
książeczkę oszczędnośc!ową na 15 dola-

rów, złotonych !eszcze w roku 18t,. 
Uszczęśliwiony wyjednał odwleczenie 

licytacji, pojechał do Nowego Jorku i 2:a-

Kra~ec:dd s~dov.Ja. 
_ ......... ~ .. ~~IIn.;4'U2" ~--=-

żądał \vypłaty wkładł'!, Urzędnicy 

mieli się, ujrzavlszy dokument z przed 
107 lat, lecz zbad~łll sumienn1c księgi l 
stwierdz1li, że wkładka ule została d0-
tychczas podj~ta. Uszczęśliwiony farmer 
otrzymał z procentami 

2.300 dolarow. 
za pomocą których splaclt wszystkIe (tłu
gł. 

I . , _ 

t ?-lis~ 
ChMd:dński otworzył drzwi i przyj ł .... CUdzy 

, przekaz pieniężny. 
Rormn Omdzi't'tslct, mieszkaniec Wi

dzewa Pl'zez dluŻ'Szy czas sh.tżył 'W woj
s1-.."'U i ostatecro:e wstał wz.errlesiony do 
cj'Wita. l%Zysk~xy śv.:iadectwo IOrorwej 
i ruenagaoo-cj sIutby. 

CHĘDlYŃSKI I CHUDlI~SKL 

Jak w1errty Już. mj~-r.kal ... Widz&
'Wie. \V prz~eg'reJ kamienlcy mi~al lo 
karor, na~s};iem Che,dzyTI~t. 0trzymu

jący re wszystikioh stron wiata nader 
oofitą korespondencje. Zdarzato !liC) ezę
sto. te listy adrescmrlUle do Chedrvńs1ńc 
go J)f'ZYl10SZlOO0 Clrodzf'ftstiemu. ten je
dnakte, łako odowtek: uczci"".." Ust6w nie 
przyjmował oświadczając żartobliWie, że 

gdyby 'W listach byty pieniądze. tuby nie 
mi rrie pogarozat. Ta'k więc Chlldz.iti:s.kj 
nie zawadzaJ Chędzyńskiemu. 

Ch ud ziti ski !}racowat w fabryce. Na
deszła jednak k1ęska bezrobocia i rue
szoześLiwv 'Został bez środków dQ żyr:J.a. 
Stal1łl się o przyjęcie d() ro'b6t kan, li za
cyj:n yteh , n:iestety st.arania te spelzfy rut 
niczem. Udato mu się vlTeszci~ %dobyć 

jakieś mar'ne zajęcie za parę zk>łych na 
'tydzień. ale narwot i na ohleb mu wystar
czyć nie m'OR"to. J oto w duSlzy 2maltre
Towaneg-o przez los czlowjcka ooudzila 
się 'PO'1rnsa. 

PONĘTNA POI\USA. 
ZdarzatD się iż czasem na navwi'sko 

ChędzY11skiego nadchodziły również prze 
kazy 1>ie11'ięŻTIe. A gdy O<ł pewnego c:z.a. 
su pftlynosić je zaczął ROwy funkcjona~ 
I'jusz poczto,\\'y, Chudziński postatJo'wll 
s!corzys'tać ~ okaz.$i. Ody p'ewnego dnia 
fll'l1:kcjon,a.rlllsz ÓW 1>0 raz pierwszy pr:zy
niósł d-o mieszJkania Ct1udzi6skie~o list 
adresorv.runy d() Ohędzyńs.1dcgo, Ohud-ziń·· 

ski J){)dat się za sąsiada i lis'Ł przyją'ł 

Po pewnym czaS'le na 'imię teg-oź Chę
dzyńs'ki-cgo 'Ila<iszcdl przcka:z na 40 ZrD

'tych .. Roman ChlldziilSki przyj'lł picniił

dze i wJe1ce zadowolony pokwitował od
biór. 

A prm 'Chędz~~Jski d:tremn:ie oczeki
wal pi!enic;dzy, których się sJ)odziewat. 
Powziął r",rreszcic przypuszczenie, że pic 
nia;dze odebrał CJmdziński. Przeprowa
dził doc.hodzenie i stwierd:zil że ,tak się 

sfaro tsfu<tlnie. W6wezas ametdowal {l 

po w yższem policji. 
Dowied.7.iawszy $~ ., łem 1mlestra, 

szył się biedny chu<1'7hxl. Cll:mdz.ińskł. Pa 
'bied czemprwzci do !(.'!:łOW'IJJka oodzia· 
lu pocztow€')...'>'0 na 'V'~le i 'VI'r~"Zył 
rou 20 łz;rot~h na !)O'Czet ~ltlszcronei 

s()Ibie kwoty, 2lObowi~ztd-= się resztc 
7rW'!'6cić rw briemitLNte %ld~t J.edntl • arvU 
wiem '\V dniu (lnegdajs~ S'bllą! PT7..ed 
sądem 'POkOjU 7-go okręgu pod zarzutem 
wymioojQoneg-o ~ ~ępst\1'a. 

o. m.OOA ~C1. 
Os'kariony do ",rf'ny me przywar sfę, 

wyj:Jśniając. ii pad! ()TIan łtieporozumi.e~ 

nia, które powstalo mi tle poOObieńshva 
na'Zwisk. Zdarriem ~ 'Wikrl~ Jest wta
ściwi-e C1Ję-clzVTl'ski. Czenm, bestja. oosi 
tale poc.1o'b!1e do joeg-o illazwisko. 

Pan sędzia RotWi6sld .tedoclc nIe 'WZiął 
pod uwagę tych arc)"TIa'i'V/nych wywodów 
oskarżonego i skazar go na dwa m1esią
re więzienia. Wobec niw3g-llmnej pru
sz!ości dotych"2..7.asowe1 oskarżonego, za~ 
równo w 'Wojsku jak i w Cywilu wykona· 
nIe wyroku zawieszono na d'Wa lata. 

Sza-wlcz 

HU 
Kino-Teatr APO,LLO 

KONSTAłj""li'Y1'lOWSKA M ... 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
u l !! o w e g o ! ~a wszystkie ooQl 
miejsca (z wyjątldenl16żl za zł. 

Dyrekcja Kino·t~atru 
APO!..LO. 

~zko'a ł~ańca 
W. Lipińl!.:-Idego Ewan~Le.!!~ 

Nowe kursy rozpoczynają si~ 4 i 6 b. ID. 
Zapisy codziennie. 
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Dzień w foazi. , 

Nie dosyt, że czekał długo 
na otwarcie bramy 

Jeszcze mu dozorca podbił oko. 
lx) Imć pan Bonifacy Dra.żkiewicz 

dozorca sporej posesyjki 
Da szarem przedmieściu przy ulicy Skier
niewickiej, słynął ze swej sity i gadulstwa 

Wiedzieli o tern ludziska wzdłuż i 
;wszerz, nie wiedział jednak nowy lokator 
(lomu pozostający "pod pieczą" Drążkie
wieza, niejaki 

Antoni OarnósR.ł, 
którego zwyczajem -.było pótne wracanie 
do domu. 

Nie lubił tego strasznie imć pan Boni
facy. 

Z początku sąd7..ąc, że nowy lokator za 
stosuje się do jego systemu 

otwierał mu bramę, 
Roro Jednak spostrzegł. że owo 'otwiera
nie staje się zbyt częstem, Drążkiewicz za 
czął się burzyć i lokatora szykanować. 

W dniu wczorajszym przebrała się 
miarka l pan Garliński czekał pod bramą 

dobra godzin h 
nim mu dozorca raczvt otworzyć. 

ZnIecIerpliwiony wyczekiwaniem loka 
tor jął cl'ynić Drążkiewiczowi wymówki, 
w odpOwiedzi na co otrzymał kilka 

słtnych uderzeń pięścią. 
Skutek ich był nadzwyczajny, gdyż od 

ciężkiej pięści dozorcy lokatorowi posi
niało oko I napuchł nos. 

Garlieki idąc za radą 
nrabfonych krzykiem s'łsiadów 

J)OclągTląf krewkiego pana dozorcę do od-
powied:-t.ialności dowej. 

8=6. 
KombinacJa matematyczno

małieńska Anulkl. 
(x) Anulka Robakowska, zamieszkała 

przy ulicy Pryncypalnej 27, biedziła się 
nad rozwiązaniem 

zawneł kwest1l. 
Młoda, bo zaledwie szesnastoletnia, pa 

nienka, martwiła się z tego powodu nie-
tnato. • 

Anulka miała narzeczonego, z którym 
t:hciała się jaknajprędzej pobrać, lecz tu 

stanął jeJ na przeszkodzie wiek. 
Robakowska nie chcąc wtajemniczać 

w swoje lata przyszłego męża postanowi
la sama zaradzić złemu. 

Myślała nad sposobem rozwikłania 
sprawy i wreszcie postanowiła 

przerobić datę w dowodzie. 
Anulka nie zastanawiając się wiele 

przerobiła szóstkę 

R. M. AYRES. 17) 

HJ ~lMlflUl? .. 
POWIEŚC. 

i- O czem pani myśli? - zapytał na
gle. 

- Myślę o tem, że zupełnie inaczej wy 
obrażałam sobie zaręczyny. 

Lowcn zapatrzył się na koniec 'dymią
cego papierosa i zapytał: 

- Czy pani już przedtem myślała o 
tern zagfl.dnieniu? 

- Tąk. Czy pan tego nie czynił? 
Zaczęlam się przyzwyczajać do roz

mowy z nim, zwłaszcza gdv przeszliśmy 
'do tematów bardziej og6In):ch. 

Na moje pytanie nie zaraz znalazł od
powiedź; zdawało mi się nawet. że się nie 
co zarumienił; może być jednak, że był 
to tylko odblask ognia plonącego na ko
minku. 

- Myślałem o tern tyle razy, że nie 
kryje się w tej kW'estji dla mnie żaden po
wab nowości - rzekł WkOl1cU. 

-- Czy pan przez to chce powiedzieć, 
że pan byt już zaręczony dawniej? - za
pytalam niespokojnie. 

SNHM8 WSi 
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Rozjuszony tragarz na dworcu kaliskim 
Wyrywał walizki I pakunki siłą z rąk podróżnych. 

(n) Do szereg-u ludzi z t-emi>Cll'amentem 
i p~d·em do pracy należal bezsprzecznie 
fracciszek Lambrech1. zamiesmcaty przy 
ulticy Gr.odzieńskiej 15. (na Ka:rOtlev.~ie). 

Człow:iek ten nie wJ·edziat co cisza i 
s ook ój. 

Zawsze TuchHwy. zmie'l1'ial .1)II'acę. nie 
zagn;ewając nigdzie miejsca. 

Widziano go ślusa'l'ZeTn. bednar~em. ko 
wal.em. ba nawet 

kelnerem , I!olibroda. 
.Mimo łych zdolności. nne poo'Ś'W'ieclt się 

żadnemu z tylu Z3.'wod6w. zawsze gQ(1~·ąc 
za czemś n-owem. 

Lambrecht przeje-żdżal z mdeIsca na 
miejsce i wkoflCU. że to już pie6dziesią:tka 
zwaBIa mu się na gtowę. osiad! na stare 

. w Łodzi 
i zosta'! traJtarzem na dworcu kali~:lGm. 

Praca ta. choć niezbyt lekka i bez uro 
lm. POch!onę1a go całkiem 

swa rozmait{)ścia. 
Lambrecht niosąc ciężkie pakunki pod 

różnych. stvkal sie z 
ludźmi śwłatowvmł 

i wdav.nf się z l1imi w po gawędke. 
Bawiło RXl to niezmioemie. ale iuż naJ

więcej to 
potyczkt sf()wne 

i pie.ściarskie knleg-ów PO fachu. Lam
brecht świi'.dck wielu takich bójek podju 
dzat iednvch prile-dwko druJtim_ sam zaś 
czerpa t z tego korzVŚC'i. 

Kiedv bowiem inni dar" re soba koty. 
on 

robił wi~le kt.vsów. 
zJtarniaiac kole~ol11 z przed nosa zarobek. 

Poznali s.ie ",końcu WSZYSCy na rej n4 
by żvcz1iv.ro,ści Lambrechta.. 

na elegancką ósemkę, 
stając się tym sposobem panną dorosłą, bo 
18-letnia. 

Teraz już nic nie stało na przeszkodzie 
do zawarcia małżeństwa. 

\V istocie jednak bylo nieco inaczej. -
\Vłaściciel domu otrzymawszy dokument 
Anlllki do zameldowania poznał się na o
wej genjalnie . 

podrobionej szóstce. 
PowiadomH natychmiast o swem spo

strzeżeniu poliCję. 
,Zawezwana AlluJka płacząc przyznała 

się do winy i wyjawiła powód, który ją 
skłonU do 

dodawania sobie latek. 
Robal.owską pociągnięto do odpowie

dzialności sądowej. 

Lowen zaśmiał się. 
- Czy pani chce, abym się przed pa

nią wyspowiadał? Zresztą mogę pani się 
przyznać odrazu: bylem zaręczony już 
dawniej; dwa razy nawet. 

- Dwa razy? - wybuchnęłam. 
Skiną: potakująco gtową. 
- Tak. Czy panią ta wiadomość prze

raża? 
Potrząsnęłam głową, udając obojęt

ność. Jednak nie mogłam wykrztusić ani 
jednego stowa. Nastąpiła przerwa. Wresz 
cie przemówiłam znowu: 

- Ale ... ale ... dlaczego ... 
- Pani chce wiedzieć, dlaczego się nie 

ożeniłem ?-wtrC\,cit pośpiesznie. - Pierw 
sza z nich umarła ... -- Na twarzy odmalo
walo się coś, jakby wzruszenie, ale trwa
lo to tylko przelotną chwilę. - Była nieo
mal dzieckiem - dodał wolno. Skończyła 
dopiero lat siedemnaście. Nie wiem poco 
ja pani to OPOWiadam, ale chcę być szcze
rym w miar<~ możliwości... 

Zatrzymał się, jakby się zawahał, po
czem znowu zaczął, nie mogąc ukryć pew 
nego zdenerwowania: 

- Ona mnie kochała... zaręczyliśmy 
się. Ale wtedy stało się coś ... StracHem 
wszystko, co posiadałem ... do ostatniego 
grosza ... dostałem się w szpony lich-wia-

Zgra:na kllika tragarzy. zawzieta sro
dZle na 

.. dwuIicowesro". 
jak zalczę{o nazvvrać L ann brechta. kolegę, 
:J)Q·ezęto wy!awiać mu lepszy,ch podrÓŻ-
nych. -

Sku,tek teJto hvl taki, że obrotny Lam
brecht Ul·czął sk~lrżyĆ się na brak kHe:n
tów i pO'Padt w desP'eraJcję; wlrońcu jął 
się upiiać i myśleć stale o zlemśde. 

Obmyślany po pijanemu p:lan nie wy
sz.edl mu na dobre. W dniu wczora·js.zym 
jak tY'tko exp-res zajechal przed dworzec 
Latnbrocht pijany srod'ZJe 

wpadł na peron 
1 wY'sklGającvm p.odróżnym począor 

wyrywać waliz!d i kosze 
a stojs,·cvch mu w drodze brutalnie Jdpy
dal, lub ruch.em musknLamei dłoni wre
wracał. 

Dop.l·ero p.ol:lc,i.alf1t poskr.omit Lambrech 
ta i odp.w"\yadzil ~o do pODl,iskiezo komi
srurkt tu. 

Tra1!arZ<l pcia.g-nięto do odoowiedllial 
nośC;i s ądO'\v ej. 

laraźllv/ośt pocałunków. 
Rózia nie wytrzymała i poca

łowała gościa. 

(D) Pan Adam RubiflSki, mies:z.kanqec 
Strykowa, będą.c przejazdem w Łodzi 

wstapił do kuzyna 
SIWego noszącego to samo nazwisko, a 
zamieszkałego przy ulicy Oblęgorsldej 
11. Stryko·wianin naibiedzit się ni,e mato 
nim oonalazl kawalerkę kuzyna, którego 
Da sz:częście .zćlstat w domu. 

Z okazjj dru.g:iego niewidzenia się Ru
biflSCY postartoVJi11 

&OMie uczcić spotkalde. 
Bilba była okazała. Na niewiel-

kim prawdzi·wie kawalerskim stole, poja
wilo się 

mnóstwo zakąsek 
na ciepło i zimno, abok których poczesne 
tniejsce zajęła baterja butelek. 

Rolę gospodyni famili1nej uczty spra
wowała 

nadobna Rózia 
Kielnik, kochanka łodzianina. 

Po północy towarzystwo "rozkrv
cłmtalito" się zupetnie. 

U R'llbińskich odezwała się krew ro
dzinl1a i zaczęli się krewniacy 

cał<J'Wać 

rzy ... nie mogłem spłacić długów ... i stał 
się skandal... wyrzucono mnie z domu mo
jej narzeczonej ... 

- A ona ... czy ona pozwoliła panu o 
dejść? - zapytałam. - Jabym nigdy nie 
pozwolita mej rodzinie wyrzucić swego 
narzeczonego - dodałam zapalczywie. 

Lowen zaśmiał się z zakłopotaniem i 
oblał się słabym rumieucem. 

- Może pani ma silniejszy charakter, 
aniżeli ona miała; zresztą ona miała do
piero siedemnaście Jat... - jego dos przy
brał znowu nutę tkliwości. - Niedługo po 
tcm umarła ... 

- Dlatego, że pana nie było:? - za
pytałam ze współczuciem. 

Twarz Lowcna zasępiła się. 
- Nie byłem obecny przy jej śmierci 

- zaczął znowu po chwili milczenia. -
Jej rodzina postała mi zawiadomicnie, ale 
bylem zbyt daleko, aby zdążyć na jej po
grzeb. Gdy przyjechałem zastałem tylko 
jej g-rób zawalony kwiatami... 

Nastąpiła dtug-a pauza. Lowen zapalił 
noweKo papierosa. 
~ Jak wyglądała? - zapytałam obce

sowO. 
Lowen wstrzqsnął się. 
- Jak? ... Nie mam daru do opisywa-

Nauka poszła w las" 
o głupim złodzieju i mądrym 

przechodniu. 
x) Szed~ sobie spacerem pan Stani

sław Lesiński, zamieSIlkały przy ulicy 
\y-olbors.Jciej Nr. 6, gdy nagle poc~ul ja
KiŚ ruch przy swei kiesZJen1, gdzie spo
CZyWał 

pOrtfel z grubą gotówką. 
Czują.c ztodzLeja 'Pan Stanisław wyciąg
n.ąrl rę.kę poza siebie i chwycll go za rę
kę. Byt to chk)pak lat okolo siedemnastu, 
w-ymizerowany 1 

ubOgo ubrany. 
Na len widok Mość ogaroela ". Le

stńskiego. Postanowił tedy me oddawać 
go w ręce poiicfi, leoz po przemówieniI' 
.,seroecznem", puśdć go wolno. 

Zacząt tedy mówić Lesiński I() zgu
bnJl'Ch skutkach kradzieży, a złodziej slu 
chal pota1rnjąc od czaS'tl do czaSlłl 

rozczochrnną głOWą. 

Skończywszy przemówienie p. L. wy 
ciągnął portfel chcąc młodocianemu prze 
stępcy wręczyć 

kilka złotycll. 
Na wk!O'k grubej paczki baatktrof6w, 

złod r.iejaszk:owi zabiysty nagle oczy. 
Rochem szybkim i zręcznym wyrwał 

Lesińsldema ))Oł1feł 

l zaczął uciekać. 
Pec.'Jowy moralizator ~rii1ząc, te pru 

mawa jego poszła w las, puścił się za 
złodziejem w pozoń. 

Lekki i zwiooy zto,dziejaszek widząc. 
że poszkodowany depce mu po piętach 
przesadził prot po <lrooz.e i watr jak kan
fora. 

Ile tytko można byto. Roz.czufita się r6w 
nież Rózia i poszła w ślady mężczyzn. 
Nie patrząc na nic ucapita się strykowia
nin.a i poczęta go .obcałowywać. 

Zdębiał lodzian:in na ten wyraźlny do 
'Wód niewierności i nuie 

babę O1:wlaĆo 
. -

Adam geotleman caIą gębą, sfanął w 
II ouro'nie 'Pki nadobnej i rzuci! się na kre

w.niaka. 
Rótia widząc że 

walka rozgorzała na dobre, 
zawiadomiła policję, a sama przezornie 
u,m,knęta. . 

Nadeszła poli-cja i obu 
pokieres.zc'Vł~mych moc.nQ Rubtńsklch 
pociągnięto do odpowiedziakJOśc:l sądo
wej. 

nia ... Ale włosy miała zupełnie takie same 
jak panL .. 

- A pańskie drugie zaręczyny? - za
pytałam niepewnie. 

- Drugie ... - zaśmiał się, jakby uczuł 
ulgę, że przestaliśmy rozmawiać o zmar
lej. - O. to był caŁkiem inny typ. Była to 
artystka teatralna, która patrzyła na swe 
zaręczyny pod kątem widzenia reklamy. 
Gdy narzeczeilstwo się rozbiło, była to 
dla niej nowa reklama ... To była djabelska 
dziewczyna! 

Patrzyłam na(l zakłopotana i oblałam 
się niewiadomo dlaczego rumieflcem. 

- Widzi pani, że pod względem na
rzeczeństwa jestem o wiele bardziej do
świadczony od pani. 

Rzucił resztkę papierosa w ogień. 
- Czy pani gra? - zapytal rzucając 

wzrokiem na pianino; chciał widocznie 
zmienić temat rozmowy. 

- Gram tylko ,,\Vlazl Kotek ... " - od
parłam ironicznie. - Nie odznaczam się 
wogóle talentem w żadnym kierunku. 

- Nie znoszę "utalentowanych" ko 
bict - rzekł z przekonaniem. 

Rozmowa siG urwała. Siedziałam ze 
splecionemi palcami, nie wiedzqc. co mam 
powiedzieć. ' 

'(d. Co a.) 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
-x--

~tra[~ ma wielkie ~[ly, lwłauu~ -." ~łra[~ Jfle~ po~ałkiem' 
A na tym strachu robią łódzcy "specjaliści" delikatnie 

obmyślone interesy ... 
PrzYszli hisrorvcy naszyoh czasów hę 

dą mogli z WiieLka. słusznośoia n<tzwać je: 
ef}Qka DOdatków. bowiem - w ~run.cie 
rzeczy - oodatkii, podatki i jeszcze raz 
podatld stanowJą Jd6wna treść naszego 
bytu ... 

A CÓŻ DOPIERO W ŁODZI .•• 
Silniei. niż w całej poz:os taJei PoIsce. 

grają pod.atki na nerwach rod~an. Bowiem 
w Łodzi - Jeżeli pominiemy masy robotni 
cze - co drugi czfowtiek j,est prz.eciei 1rnP 
cem, co trzeoi oośredTIliktiem. co c~arly 
handlarzem. co. piaty takim lub owalci>m 
prz,emyslowcem i tak dalej, i talk da'leJ .•. 

A któż. jeśli nie ci synowie Merkmego. 
!ecza naibardzriej i narzekają pod prasą 
wszelk,ich możliwych podatków? 

Nic wiec dziwnello. że strach orzed 1>0 
datkiem orzeniknał uawskroś DSychike 
mas łódzkIch. Że zaś nie braknie nam w 
Łodzi spryciarzy. którzy ootrafia na wszy 
stkiem robić swoiste interesikI. wiec zna
leźli sie też na lZnntcie naszYDl .. soeciaUś 
et". którzy zę strachu drobnych łódzkich 
sfer kuoieckich orzed DOdatkiem niezllor
SZe wYbijaia pieniądze ... 

Wprawdzie oraktYki soecJalist6w tych 
mocno koUdttia z OOf!lądami DOUcii i sądu. 
ale cóż. kiedy rzadko przedostaia sie do 
wla!lomości tych obu instancyj. a to dlate 
1l0. że nietYlko rzeczonemu soecialiście. 
ale przeważnie i - ofierze ie20 nie zależy 
bynajmniej na roz2'łosie. 

Oto je<len z sz·eregu incvdent6w teg-o 
zakresu, jaki w ubiegłą środę wvdarzyl 
się na Starem Mieście. 

WYPRÓBOWANY W ŁODZI SPOSÓB. 

Przy ulicv ZJ!:ierski<'ł mieszka o. SZy
mon vel Szafa Wajkselblut. zamożny właś 
ciciel składu białych towarów. 

.Tuż od dłllższe1!O czasu zale2ał o. Waj 
Kselhlut w vłacenh. różnych DOdatków. 
Że iednak - CZy przez skromność. CZY też 
wrodzoną nleche6 do telZo rodzaju zal~
łoścl - nIe chciał nadal w zwiększonym 
leszcze stoDniu zalellać. wział sie na cze
sto w takich razach oraktykowanv w Lo
dzi s1>OSÓb: toWary orzeniósł do orywat
netro SWellO mieszkania. skład na cztery 
sousty zamknął ł oatentu na rok bieżący 
nie wykupił. 

Interes z białemł towarami istnieje te
rly nadal. ale - w prywatnem mieszkaniu 
nie oficłatnie. 

USŁUŻNY Mt,ODZIENIEC. 

W środę przed południ'em - pod nieo
boonoM P. W. - zg-tos.it się do mmi W. 
s·oNdny z wvgladu mt>odv człowiek z port 
felem pod pa·cha i oświ.adczvl': 

- Przychodze w imieniu meżą pani, 
Sootkałem 110 w Izbie SkarbOwe1. 2dzie 
mu właśnie soisuia protoMt (!) za niewy 
kumenie oatentu. Biedak ledwo mÓllł na 
uboczu szeonać mi. żebym Drzvbie?ł tu do 
oani i uorzedził. że zaraz bedz1ecie Dań
stwo mieli w mieszkaniu reWii7;łe. Ma oani 
iaknaipredzej znieść możliwie duzo sztu
czek towaru do sasiadki na oarterze. Dani 
L .. aby W mieszkaniu iaknajmniei znaleźli 
bo lrara bedzie na tysiace ... I - maź kazał 
mi .leszcze DOwiedzieć. żeby pani zara~ 
'wyszła z domu i zamkneła m~eszkanie -
jak orzyjda i bedzie zamkniete. to może 
to tymczasem uchroni od rewizii. a pÓźniei 
robaczy sic. co sic da zrobić ... 

SZYBKA WYPROWADZKA'. 
Zon·ie pa,na W. nie lrzeba byto polece

n~.a męża j.e'sz.cze raz powtórzvć .. , Psyc:ho 
za s1rachul).rz,ed P<Xi<tt1ctem zrobiła •. z PUI11 

ktu" swoJe... Ledwie zdątyta: 'D'OIdzię,Iro
wat usłużnemu i ofiarnemu mtodZJieńoowt 
(którv zastrzeR:ł się sbomn1e o,rz,ed wozie 
cznościa. bo .,swojemu pomóc w m.ooz,ie 
jest obowiązkiem przvzwoi'tego. człowie
ka")... W TJrzedąg'U niesrpełna pótg-odzJtnki 
'trzy ćwierci ilości sztuczek pt6hla, pana 
\V. znalazły Siie w mdeszkan1u sasi-adk1i na 
parterz·e. zaś mieszkanie OOJlla W. pus.te 
byto i zamknięte ... 

.Jednocześnie oani Waikselblut ulotni" 
ła sie - w obawie przed rewizja - bodaj 
na drulli kranIec Łodzi ... 

• .KRYMINALNY" Z URZĘDU SKARBO-
Upłynęło znów mate p6łg-odzinki. Do 

dTzwi sąsiadkq na p.a.rterze z.adzwo.niono 
- w drzwiach stanąl osobnik o ba.rdz,o u 
Tzędow.ei m\.nie w czapce z orz,efk1iem. 

- .Testem •• kryminalny" z Urzedu Skar 
OOWe20 (O My wszystko wiemy! Ten pan 
Waikselbtut juź siedzi na Ki1ińskiC1!o ... 
KonfiskuJe towar. który pani vfzecbowuie. 
.Właściwie oani tez nie uidzie to tak' na 
•• sucho" - oani iest współwinowajczynią 
Poma2a pani orzy oszukiwaniu Urzedu! .. 

.. KONFISKATA -, 

Przerażona sąsiadka dziekowała B02U 
Że tow.ar oana W. Z Jej mieszkania zabie
rają... Oby tylko JaknaiDrędzeJ_ Przed do 
mem stał już wózek ręcmy - "kryminał 
ny" z Urzędu SkarOOwe1!o kazał tlra1larzo 
wi wynieść WSZystko 00 do joty i - .. do 
widzenia"_ 

W obiadowej parze wrócil OOiIl W. -
jak zwykle do domu, wkrótce z.ia'\vfita' dę 
też ~'Yst:raszona po<lw1ka: i-- skonstatowa 
no mi.łe skudd Obchodzenia prtzepisu wy
kupywania oatentu tudzież - OSychozy 
strachu orzed podatkiem ... 

Ni e jest to jed vn y w tym rodzaJu wY 
pa:dek - powtarza się 00 z r6żnem~ wa.
rjantami, bowiem - rtie brak w Łodzi 0-

sób, oodIedych psV'chozi,e stmchiU, me 
brak też i specjal~srtów od korZyStania Z 
tej p,sychozy ... 

(faun). 

--0-"'-

Przy podwieczor·ku. 

Ciośf z brodą: - Synek pani, zdaje mi s;ię, zezuje cokolwIek .•• 
Pani domu: - Tak, ale tylko wtedy, jeśli na coś patrzy. 

Ostrożnie z zawieraniem zna~omości! 

Han~lam iYWJID towarem ~ra~njij na8ałuta[~. 
Kto zacz p. Dawid Posner? 

Korzystając z tragicznej sytu.acji, w 
jakiej skutkiem kryzysu znalazła się uboż 
sza ludność naszeg.o miasta 

handlarze żywym towarem rOlZ'pOczęli 

ożywioną działalność. 

W zastawione przez nich sieci omal 
nie wpadła Chana Biren,cwajg z ulicy Ab 
ks.andro'Wskiej. P.owała mianowicie w 
halach przy ulicy Nowomiejskiej 

sympatycznego i eJeganck-iego młodzień-
ca, 

który zaprezentował się je1 jako Da'\vid 
Poz.ner 'z Gdańska i brat wtaściciela skb 
dtt manufaktury przy ulicy Cegielnianej 
tuż przy Piotrkowskiej. 

Panna Chana, p>o mimo , iż miara narze 
cwnego 

kontY1t1uowala przygOdną znajomoŚć. 

Pozner obsypal ją podarunkami w po 
st<tci złotego zegarka, materjału na su
kIenkę it. p., a po upływie dni piędu zja
wH się w mieszkaniu rodziców Chany 
stars'zy o solidnym wyglądzie Zyd, kt6· 
ry przedstawH się jako Roz,ner ojciec Da 
wida, i jąl gorąco nama\viać dziewczy
nę, by wraz z synem jego 

wyjechała do Gdańska, 

gdzie się pohiorą. W ostatniej jednak 
chwili oŚ'wiadczyła panna Chana, że ma 
już narzeczonego. którego kocha nie mo 

..... 
Inżynier Kullczkowskl 

lustrUje Piotrków i Jego 
okolice 

w związku z likwidacją biur 
fundL!szu be~robocia. 

Z PioiTkOlWa donOSZłl: 
W dni u one2'dajsz:ym l>rzyby1l dO' Piołr 

kowa z WarszawY. po odbytych tam kon 
fe,r;encJach 1>rzew. l6dzk. fnndus1)U lm. Ku 
łiczkowsk.!. Przyh}'lCie MO mia10 na cdu 

I1kwldacJe zarzadu obwodowe@ w 
Piotrkowie. 

CIO fOOZOS'f.aI)e 'W' ZW11-axku z akda osz,czodno 
śd.ową ł reorganIzacją on~anów funduszu 

Jak donosHa 1)raS'a miejscowa. z,a('~ 
funduszu ",dodony ros.tanl~ 

do zarządu łódzkIe2'O. 

}ednak nie txrzyclovni się 1'.0 w: żadnym wY 
padiJru do ~arucz.e'l1ia akcji romocy. dla 
bezrobo.tn·ydt. 

Prre~ całv d7leń odb~ im. Kutt'cz.. 
lrowsld 
koleJDe kooferencłe z lJZ"Zedstawtclelaml 

ma2łstratu. 
zw1I'uk6w zawodowvch i or~ami ~ 
srowemi zarządu fund'U'SZtt. Na konfeTen
ciaJch t:y.ch ll'S'talono zakres d7Jla.tałnoś~ ma 
g1.stTału, a PO dakonaańn msp.ekci biur run 
duszu i przejęciu ich wYjecha.f w:i'ecrorem 
inż. Kuliczkowski 

do KamJeóska I Radomska. 
Równd,eż w tych ośroclkach 'PrzeprOlWa 

dzo.na wstanie l'UStracia dziaŁalności OIO!a 
nów fundlllSzu, reorganizacja ich w zmą2 
ku ze zlikwddawan}em Zćllrzadu obwodow.e 
go w Pio.trkowie. 

--:0::--

Hawet zimą 
kąpią się łodzianie 

w morzu. 
nieforłunna kąpiel morsica 

blacharza. 

Z łieJu donoszą: 
W dniu ~ ". rohXtnłe "W'tJIi'Idł 

w tut.ejs~ym 1)Otl'Cie lJIC'Wden b1adm.n: z Ło 
dzi. który wYkonuje ta 1nCC, b1aclranIde. 
z kutra Dewneco rybaka z I<'.u:fDłey. <b ~ 
cb'. 

Kitlro ~ 2Je sf;aiłfn ..Pomor 2lIl

nSn" zdotaro wvOObVĆ n.iefortunrwR:O .zo.
ścia ką'PlielO'We1ro" z z:lmnei wody. 

że wiec oddawać ręk;llnnemu. Po fIem leł I 

oświadczeniu Dawtd Rozuer znilmął. na: 
co zresztą wPłY'UI~la I ta 0ilr0l1cmoś'Ć, te 
narzeczony p. Birencwajg, przeczt1Wa~ 
coś złego, zacza.t go śledzić. I oto ob
za.to sję, że identyczne przejście z ROZ:t1~ 
rem mi'ala Blumo Ginc-berg z tdicy Ogro
dowej, p;mna 20-1 e tnia, w której mieszka 
niu rownież z.iawil się ojciec Dawdda ~ 
osO'bie in teligootrri ej.szeg() 

kr6tkoodz1artego jegomoścła. 

Również na Pajgę-Surę Goldman za· 
miesz.kałą przy ulicy Pieprzowej zasta· 
wiono w -podobny sposób sidła na szczę
ście rówtlież be'zskutecznie. 

W swoim czasie pisaMmy już w 
,,'Echu" o owym DawJdzie Row·erze. 
Zwracamy się llrreł() 

z aDetem do władz bezuleczeóstwa. 

by zajęły się bliżej 'tym tajemniczym oso
bnikiem oraz sprawdziły w jakim Sitostm
ku 'Zl)1ajd'llje się on do Roznera wfaśC'icle 
la składu manufakturowego przy zbiegu 
ulic PiotrkO\vskiej i Cegi·elnianej. Ws zys f 
ko przemawia za tem, że 

na terenie Łodzi gra~uje zorganłzowan::. 
szaitia handlarzy żyWym tQwaretn. 
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Jak wygląda kasa rP. z. P. N-u. 

z walnego z:gromadzenia. w Krakowie. 

rw SImlwozd.aJUW bsowem wy<ia'tki z.lotyclJ., -- I10tel PoI~era 1150 zt, HoTel 
aOmiuistracyjne WYlłliosly . 16.450 z.J., w Pranouski ~ 1457 z.f. W działalności ad
dG:aJe dochodów: wkta<lkt·- 345S!Zł. minl:srraeyj-nej ze'brani-e ~wrócił{} uwagę 
kary - 1.(5.3 tl. .(oraz 1858 niepobrall"y.cbj na killka usterek, jak niestaranną Slprze
m1*7.iOStwa ~ 59.000 d .• d'zleń PZPN -..... dat rocznika PZPN. z!byt wysokie place 
9976 zł. Deficyt daty nast. imprezy; mecz Iurlkcjonarjuszy (Kołuża 250 zt, Chro
?ie Szwecją- 4900 zl., '/. Oz,(~chosł{)'W.a~ Ś'Ci ński 17() zł. i i,nfl1) , płacenie Izby t wy .. 
clą - 2000 zł., z Pi·nhmdją - 2QOO zł. górQwany.ch , rachnnków gra'CJzom Ql",az 
CzYSlY zY'Sk: z Węgrami - 2800 zł. i z oSDoom tr:z;,e.cim, bankiety liby't wystaw
Turcją - 800 zt Wienzyciele PZPN: ZZ ne i t, d. 
<-'" 1800 ~lot., Magistra~ krakowski. 1800 

W imię sprawiedliwości 
załatwIano naJwainleJsze zagadnienia sportowe. 
[)ta Ql'teufacł tZJiemików l)OdaJcmy 

WJIIdd ~ sad ~ 
WłJiosłta._ 

łll"ZYCZCUI przypominamy. :It repre~{)
wanych było 8 okreg-ów, 

IH'ZCdstawłafącvch t14 ~05Ó'W. 
WniosP.k Tesclmt."I"-Rosenstock o wy

bór komis:Ji, 1dóraby iZbadala S'pra,w~ 
Lwowa ł Makkabt. uzyskał 94 głosów za 
przy 20 wstrzymujących się. 

W'uiose'k o 'l.łdztełen1e Zarządowi abso 
Isiiorjmm przechodzi glosami 7 okręgów, 
l..w()." $ł~ 1V$b z)"lD'ttje. 

W1fI~c 
• zołesłeole wvrolra. W. O. ł D. '(w spra-

włe hrowskiej) 
J ~ dochOOuń nowemu W. O. 
I D. ~ 77 głosów. Za rłosuje: 
Krakk, Warszawa, l6dt, Lublin, Lwów 
~ T0ra6 l Q6my SI_; Poma4 
.~ 

Za wnioskiem o znteslenłe uchwaly 
W. G. iD. 
anub!jąoeei mt.'!itrzosnra klasf B. '\IV Ola. 

krakowskim 
'(s'{)rawa Makkabi) gl-oS'Uje Lw6w, Kra
ków, \Varsr,awa, Poznań. Łódź, Lublin; 
prz'eciw Toruń; G. Sląsk się wstrzymuje. 

Wniosek Lwowa o wyrażenie W. G. 
( D. 

votum nieufności 
~ys1\ttje 41 głosów prze-ciw 59; wstrzy 
muje się 23. 

Wniosek Po!znania () przyjęde slpra
woz.dania. W. G. i D. do zatwierdzającej 
wiadomości uzysku}e 59 głosów. 

WThiDsek Lwowa o 
pr.zeniestenle siedziby do 'Varszawy 

ttzyskar 45 gtosów; przeciw 46; wstrzy
maleJ się 23. 

Zakoltczenle tam.eJu zApatnłczeoo W Częstochowie. 

Zrehabilitowany po porażce z Karschem 

Leon Plneckl zdobywcą I-szel nagrody. 
~ ~ ~: Płenvsu na1!l'Ode - czet rta 1500 d. 
W 1IOOiedT-fał.ek.. w ostatnłm dnłIu łur- otrzymał olbrzYm Leon P1necld z Pozna

.relu 'Wttlłd frmeu:skiei f za'J"a1Zem benefisu ma: Ił - (1200 zł.) Hans Kawan. szam',)ion 
~ olbrT.vuta Pinecki~. cwk był - Niemiec. m - (1000 ztl - AUlrost Bryłła 
Bteraln.łe w~. Benefisoot- z:aoro z O. S1ąska I IV - (750 zł.) - mu.rzyn 
"ową' wałke 7! bńłem. Po 'tnitl1.JtiO.. 'Thomson. 
W'J'dł ~b Anecld tak mocno skTe-- Nie{)IQfkonanv oolstJi za paśn;ik l Plre{en 
cłł tri odera:łacema sle bRowi. te zwie denlt do Jednej z pJ'erwszvcl1 na6ITM Teo
a:e ".... ....-resZlde IJIOfrona.tIe,. dQ.r Sz.tekiker % Wars za wv. kt6rv % powo 

Da oi~ rot.i!i vw4d 6 paJme du nłe;szcze§1'i'W'e1ro wYPadku ~ siO 
~ stand .mezwycfeźeal.,t1e z; tllrnlełu 
d: P'm«tł łKa..... otnYmał tytułem odszkOOowanła sume 

Po d.f'mrie1. n,i.ezwv!de d~e:ł W'a,ree w 550 zł. 
56~ei minucie I4necki zWVlC1eżvl Kal\\'W1a Udekorowan1 wieńcami zwydęzcy że-

nlcrawoclnvm J)Odwółnym nelsonem. R'nani byLi diwiekami farufao: 1 n'itemi1knąoe 
H~1TlOW"Y111 oklaskom nie byto koń mi oklaskamI. 

ea1. Po wa4ce odbyło się wx~e'J}ue na.... --: : :--
ttM zWIYci~ tumi. 

Wstrętn, p ił m f I e t. 
Brednie autora. 

W ~'S~ o'6rad 'Valn. Z2T. P. Z. P. N. P.1&:CY wszelkim llojędom () 'fu~de ~ eTyloe 
tursowaf pomioozv dde~tami artykuł Czytając ghllPie wprost brednie. p'owa,t 
~~ei . .PussbaH- u. Athletlml:-Zei- tJIi-ewać się musi w zdTowe zmystv alrtlOra. 
'ftm.g-". wzbt1dzaiący o.,rolne olburWlllile i ł1lie Niemni,ei j.edn.ak dziwić s'ię mUlsimv. iż to 
smak. Artvkuf. pisan'V rzekomo por;Lez poważne lJismo sportowe umj,eSl-cza bez 
Ol"7lCbvwajao~o stale we LW{)l\V!ie Svwaj~ zas.tlvl1ov."j,enja, s1ę podobne bz.durv. 
can.. byt nicum In/nem. jak wstrętnym Prz1ec[w t·e'go rodzaju ohroiIl'ie Polska 
tmmfle-łem. be:tczesI!CZ8Cym 7.3lU3niCa do mwsJ sie jaIDtta,i,e,nerg<kZlTlkj z.as,jjrr,e·c ~ p. 
In łmłe polstdesro snrortu. Sz'Wajcalr<Y\\~i. dobi1tn1e \v'Vtt'Ulma'Cz.vć, 'by 

Autor, clroaK: się IllTZvstllżvĆ LWOVJOW8 pilnował własnwo nosa 
rozwala -$Oble a1alrowat oolskile frlstytu'- ł ni-e p,cha,t palców rnię.dzv drz.'Wii. gdyż 
ck i Mla:a,czv ~ywych w ~6b urą prawo goŚc!nności ma też swolłe granlice. 

• 

Dokąd pójdziemy wieczorem '1 

~'~If mtb, ~I ~? 
i (raftld. fI..: tt f#. 
Cr,tebUa ~ Wio-OD li 
l audycle . ~~~,' ~7 

.. ,.dofODlotne ~-4fiil.,"~ 
-*~ ..... 

P~k i& 
Sienlde-

wicA.) 

Otwarta 

od gocU. 
10 rano 

do 23 w, 

MUZEUM MIE,JS' ... If! (PIotrkowska 91). Dzlałyc 
liłnona!tczno-blstorYc71Y I J)l'2yrod .. • ~'l1. 
"twart. ,oozlennłe od 10 00 14 I 16 do 19. 

POLSJU V. M. C. A. (Piol ")w~b ~o) CzytelnIa 
pIsm f blblioteka otwarta coC1ztennle 0(1 4 - ; :," , 
wiecz6r. ' .. 

. TOW A~ZYSTWO .. WIEDZA -, ul. PIotrkowska 

Nr. 103, Czyłelnla "Ism dostepna (tła wSZyst
klcll od godz. 5 do 8 codzIennIe. 

CZYTElNY' TOW. PRlV.JACIOl rRANC.n (Piotr 
kowska 103) otwarta eodzlennłe od godz. es 
Cło 8 wlecz. z wYJątkIem ~wl,t ł pIątków. 

MiełsJ·-t Utn"rnnto!'"raf O~'\Vł~towv -
"Z tajemnic puszczy". 

Pocz. przedstawień o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

..Apollo" - "Golcy i 5karby" 
Pocz. przeclst~ w iefl o godz_ 5, 7 i 9 wlęcz. 

C ... V "t'f, ..AISIOO - II ane e 
Pocz. przeqstl.lwieil o godr.. 5, 7,30 \ 10 wle-::%. 

C .. ~r" .. "zarv ", ajemn1czy rycerz 
Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.30 I 9.30 wleC'Z. 

R 't" T . b ' .. nom! !'r!owv -fi 051 a " ęgl o ronca 
Pocz. urzedstawleń o godz.' 4-ej PO pol • 

i -

Perypetie pożY~Zki amerykaftsklei. 
Niezbyt jasne perspektywy na przya:dośL 

W związku. z za.powiedzią powtórnego 
przybycia prof. Kemmerera do PQlskI, kt6 
re bylo, zresztą, przeWidziane w swoim 
czasie, rozeszły się pogłoskI, jakoby per
traktacje W sprawie potycz;ki z Banker$ 
Trustem natrafiły na nieprzewidziane po
ważne przeszkody, Otóż okazuje siG PO 
sprawdzeniu, że ewentualny przyjazd 
prot I<:emmeł"era niema nic wspólnego ~ 
Bankers Trustem. ani rOKowaniami o po
życzkę amerl'kallską, które dotycłtc~as 
nie na.potkały na. specjalne przeszkody. 

W najbliższych dniach ma przybyć do 
Warszawy z ramienia Bankers Trustu p. 
Pisher w celu ostatecznego ~atatwienia 
sprawy przedłużenia oPCll. gdyż ~ parę 
dni mija termin pierwszej opcji. która jak 
wiadomo. była dana w pierwszej polowie 
grudnia r. ub. na termin 3-miesięczny • ...-.. 

Przypuszczamy. te zgoda ~ 
skarbu na f)ł"Zedllltenio opcfł dla Buk .. 
Trustu uzaletDłooa będzie od pewaycb 
llWarpcyJ co do lDołlhvlo szybldego sfI
uaJl.zo"auJa lnvestJł pobcdd. Gdyby ta
kieJ nJe dano - dal$zo przedluta.nie QPCłt' 
nie miałoby ż:łf;lnego' celu, gdyż oowleka
łoby w n_eskończonoś6 cbwllę .~reałłzo-
wlułła pożyczki. .. 

W takim wypadku nałetaloby porozu
mieć się z innemi grupami finansowemi.j 
które reflektują na Ilrzeprowadzenie 1)0-; 
iYczki dla Polski ~ dzierżawę monopolu 
tytuniowego. W każdym razie dzisiaj trud 
no przewidzieć Jakle grupy 8.lI)erykańskie 
dawałyby wtęk~ rękojmię uzyUanfa po 
tyczki. Wyjaśnienie całej sytl1acjl mote 
nastąpić pod koniec bieżąoego młesłąc:a., 

a ....... *. -I\ 

KaJitał ~n~ieli~i nie łr~[i wian w Pol~l~ 
pomimo smutnego doświadczenia z"K oprolną": 

Pisa.l.iśmv kiUmkrotnl.e o cela'ch poby
tu w Wa:rszawie P. Oardenera. j.ed-neglO z 
dyrektorów Bri~sh Overs,eJls Bank. Ba.nk 
t·en finaJl1'SJUie u nas prz.emvst cu!krowni,czy, 
kilka p,rzed,si·ęhilO'r'Stw dektrvfilkacv.ilnYlch, 
Bank An,l.!"ielsko-Po'Lski w Wall's.zawlie, a 
n:awet .. Koo'PTOlną", która Qhecnde wsllu 
tek wadliwej ł nleobliezalnei f!OS1l(}da:rld 
nie jest w stanie WVWhlZ:aĆ sie z zobowią 
zaó wuledem llrltłsh Overseas Bank. 'b:J 
bowiaZ3'1lia ~ sa ba'fdzo oow-a,źne. Mów!!!, 
o sum-ach W'ł-elomiUooowyoh. IOOvi sama 
~a rzadowa oołewała na 2.060.000 
L 

?ae OaTderIer bierze ~ VI WZ~ 
lowanl:u walneJro »ehra,n,la akcionarjlusz6w 
Banku AlWlelsko-Pobkle20 w Warszar.: 

wie. Zam.ac.zyĆ należy. ;te ~ ruokowa~ 
nj.em wswoilm cza$1e 1,000,000 Ł W' prreąl 
Sliebiorstwach elektrvcrovc.h .. Po4sce (Sil 
ta i $Wilatro. budowa ełe.'lrtr:VC1)nvch lroJei 
1>OdmieisklICh ~ t. d.). p.am Gaor<:llOOet' z Ta
m1eni,a swo}egoo Ba'!1:kll ud.zjeli~ niedaf\\'IDo 
350.000 L kredytu na budowe el&ktrvcz .. 
Ilycb linii oodmiclsldch. Jak WV'I1łika: z te~ 
I3r.l1tlSlh Overseas Bank imtoresttJoe się po.' 
wa.tnie rvn1dem ools1cim. '()O'm'imo amutne 
~ dośwfadczer:Jl1a ze tle orowOO1..ODIą .J<o 
~~~ąu. . _ 

Mamv u.adnele. te Tzad WI!łknd'e blttel 
w dz.łIalaln()Śt lItstvbucfl, 1I;tóta nie W)"'W(a 
ruje $ilt! z zobowiazań f,tn~ wobec 
za~ev. POdł"V"WajQ<C tern samem nas, 
kredyt na ~~ kraju. 

Zagraniczny rynek pienlę.żny i towarowy~ 
NotowanIa złotego polskiego. 

la too złotych: Zurych 66.5(), Berlin 
53.97 - 54.53'. wypłaty na Katow.io~, War 
szawę t Poznań 54.21 - 54.49, Gdańsk 
61.01 - 67.83, wypta'ty na Warszawę 
67.42 - 67.53. Wiedeń- czeki 91.55 --
92.05, bm1.ktJ~ty 91.00 - 92.00, Praga 
447 AO. Londyn za 1 funt s~erlingów 
~.50 dQf. 

laJ,mmłemy rynek J)1ettlętnv ł towarowy. 
Londyn. Now Jork 4.85 7~8, .Holandja 

12.12 5-8, Prancja 13'0.80, Belg)a 106.8ę. 
Wfocthy 121.15, Niemcy 20.40,5, Szwa)
carja 25.24 1-4, Daifl.ja 18.73, S~~cia 
18.12 1-4, Nnrwegia 22,97, tlelSlIn;g1ors 
192.75, Prag-a 164. . 

paryt. l.,.(}n4yt1 130.73, :N{)WY Jork 
26.91, Snvajca<rja 516.50. • 

Nowy JOlk. Londyn za 1 funt srlerHn. 
4.85 7-8, za 100 jednostek monełamyclt
Paryż 3.76, Warszawa 12.7'5. 

H'".. Off.l.DA BA WEŁNIANA. 

Uv~. 4. 3. - łfavas. Ba wełna. 
Otw~rcie gietdy: mar~ec 9,49, maj 9.42, 
!lipiec 9.35. patdf:i:emik 9.10. . 

Nowy Jork. 4. 3. - Dowóz bawełn, 
do PQrt.6w A tla11tvk\l t QQlfu 15.000, we
woatrz 'kraju 9.000.. Looo 19.55._ marzec 
19.30 - 19.32, kwiecień 19:01, maj 18.n, 
lipiec 18.M, si:erpleó 17.65, 'Wrzes·ień 17.50 
październik 17.38 - 17.41, gTUdzień 17.05 

' - 1'7.07, sty:czeń, 17.14 ....... 11.16. 
Nowy O41óan. 4. 3. - Bawełna. Loco 

18.59, ma~zec 18.54, mai 18.OS. 1iiliec 17.59 
paź.dz:ieT·nJk 16.80, ffi"'U'dxiet\ 16.76. " 

Brema. 4. 3. -- BawełlIla amer~aft&k, 
z.olj6 centów dohtrow'yeb za 1bs. 

-00-
Odt\{,*. NotO"Wa'llc w guJ.de-nadh ~dan 

skk~h: 100 marek Rzes.zy 123.421-
123.729. 100 złotV'ch poIS'kich 67.67 .,...., 
67.83. czek mI. Londy'n 25.20, wyptaty te- Na giełdzie zbożowe) wzrosła 
le~ral na Berlin 123.346 - 123.654, na podaż. 
Amsrerdam 207.57 - 208.08, na \Varsza-
wę 67.42 - 67.58. Warszawa. 4. 3. - Nobwatlh na Giel : 

lUTYch. Paryż 19.3.3, Londyn 25:24,5: d'Z!i,e Zho'żowo-Towamw\ęj za 100 kg. fran 
Nowy Jork 5.19,5, Berlin 1.23,7, Wleden 00 Sit. zaJ.atdo·wa,n1a·. Żytl() kOlnJ!'jr~sow:e 2'1. 
73.25, Wargzaw.a 66.50, 13udatpeszt 0.12.8, Zaofj'arowa:n«e z;W'ię,ks'~o.nle. Tranz:akcje 'u-
B\l~\i'l r0!'lZ'f 2.37/ "1&.' _____ ---.to.r1i1JidiS!11.,i",.n.e.z ~'P~(}lićw.o~dittBi'b!i·riaik=t!:lt ii.!'Oa;if~óW_k1Ii·'!2D _i.FU.' ...... 
Grand-Kino, - "Ksiąie Krwi" 
"Luna- -- "Robin Hood" . 

(Robin z lasu) 
Pocz. p.rzeds~awień o g. 6.00. 8.00 i 10,00 wiec?;. 

"Nowości" ....: "Tragedja Rosji". 
Pocz. przedsławIeń o godz. 5, 1 l 9.154 

"OdeOJl" - uMacisłe w piękle" 
Pocz. przedstawIeń o godz. 4 .. 6. 8 I 10 włecl. 

,.Redllta" ~ "Królewski lowel~su. 
Pocz. przedsta wicń o godz. 5, 7.30 t 10 wlecz. 

Reo:ursa - "Nawr6cenie szaleńca" 
poc~. przedstawień o godz. 7. ł 9 wlecz. 

Spółdzielnia Prac?wników PaPi~W~WYCh. 
Kobieta o meczystem sumtemu 

Pocz_ t'rzedsta .wie (1 o godz. 5.30, 7.15 j 9 w'ec~, 

Corso" ~ Szajka niewidoczn:ych. t, . ~ '. Teątr Miftiski - "Ładna higtOrjn • 
Początek o godz. B.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Lygja" 

Początek o godz. 8_15. 

--0--

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) Śtan ~w łótb:..1ddl ~loepsza . 

się z katdym dniem. Dowóz 'P'rodułctUw 
i popy.t na artykuły zwiększają się stale . 
Ceny choć nje z,n.acmie. SlJ)adają w dat-
8'ZY'm ciągu, Pr~edstawiają się mniej wię 
oej następu:ją'Co: 

Nabiał: masto ose't:k:olwe ~.OO - 4.80; 
mastn śmictauk-owe 5.2<l dQ 6 zło'tY'Ch; 
1aika 1.90 - 2.30; jajka sk'f'zypkowe 1.6() 
- 1.80; śmietana (oena l ,I1Itr,a) 1.6:0 -
1.00; ser (cena 1 kIlograma) 1.3Q - 1.60: 
za 1 1D. tir mleka płacono od 25 do 28 gro
szy. 

Drób: kura 3.50 - 6.00; kaczka 2.50 
- 4.00; gęś 7.SÓ - 9.00; iooyk 11.00 -
14.00; za kurczaki płacono od 2 do 3 zło· 
tych, ' 

Zlemłollolooy: (cena za 100 kilogramów) 
ziemniaków 6.00 -- 6.70: buraki 7.50 -
8 • .50: marchew W.OO ~ 12.00; 

Ogrodowizna: (coo.a za l szliukę) ka-. 
lafiory 1.00 - 2.00: kap$ta. '.Zwy.lda 0.20 
- 0.40; kapusta włoska O.~ - 0.80; za. 
!kHo~ram cebUili pl<l;cono od 40 do 60 gr. 

• 
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Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, ostatni pożegnalny wystw Marji 
Malicklej w czaruja,cej komed,tl de Plers'a I Caił
lavet'a "Ładna historja". Rolę Babki crEguzon 
wY'kona ZofJa Czapl!ńska. Ce.ny zrzeszeniowe. 
Bilety ulgowe nie ważne. 

Jutro, sobota, o godz. 3m. 30 po południu, po 
cenach naJniż.szyclt (od 40 groszy do .. zl.) "Kró
lewna Snieżka i 7 karłów" z Zofią Gryf-Olszew
ska w roli t~iulowej. Dzieci do lat 7-miu nie 
p13cą. 

Wieczorem jako 19-ta premjera sezonu dana be 
dzic znwkorniła komedja satyryezna Włodzimierza 
Perzyńskiego ,.Lekkomyślna. siostra". 

Po .,W sieci" Kisielewskiego i "Ponad śnle.g" 
2eromskiego bcdzie trzecia z kolei premiera z cy
klu wznowień najwybirniejszych utworów nO'WQ
czesnej twórczości dramatycznej polskiej. W głó
wnych rolach kobiecych: Irena Horecka (Helena 
TOIPolska), ha Kozłowska (Maria) . W głównej 
roI! męskiej Leo.'Póld KOll1óTnioki (Henryk Topol
skJ). W rola-ch ważniejszych Halirna Łapińska (ku 
zy·nka Ada), Riafoszczyńsk! (Wladysław). Gro
I~kl (Olszewski). Krotke (Janek T()Pol~kI). Rety. 
seruie Jan Kochanowicz. Dekoracje wrnętrza Bo
lesława Kudewlcza. 

W niedzielę po połud,nlu o godz. 3m. 30 ,.Kró
lewna Snletka" - po cenach zniwnycb. 

Wieczorem powt6rzenle .. LeldcomyśJae! sW
stry". Bnety ulg<l'We mimo nle<lzlell wame. 

W J)Oniedzłałek jedno Jeszc7,e tym razem 1'0 
cenach zniżo·nych powtórzenie fascynuiacej kome 
dji .,trójkf\ta małżeńskiego" p.ióra L. Piralldallo
."Gra ról" z udziafem Stanisława ~tanislaw~klel!:o. 

W próbach pod kIerunkiem reżysera Wlady
sława Rys-zkowskiego komedIa w 5 aktach L. Ver 
neuil'a .. Orzeł czy reszka" oraz pod kierun.kiem 
reżysera Konstantego Tatarkiewicza tragedja 
Szekspira "Otello". 

TEATR POPULARNY. 
Og-rodcwa 18. 

Dzłś punktualnie () godzinie 8 m. 20 wieczorem 
premjera wielkiej tralredii J. Barreta na tle JX)

wjeścI "Ouo Vadis" H. Sienkiewicza. W roJi tytu 
lowej p. Bronisława Bronowska. Rale 'Pierwszo
planowe grają pp. Brandtówna, Urbańsł<i. Bielecki 
Moranowicz, Bo1kowski, Puchaiski, pozatem cały 
zespM artystyczny. Sztuka otrzymała nowe ws.pa 
niare de~<oracle ł kostlumy wykonane przez art. 
malarza B. WUkowskiego. Reżyseria J. Pilarskie
go. Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz. 

"ORLOW" Z MF~C;:AL i REDO W 
LODZI. 

Zapowiadany Już od kilku dni przyjnd do na
szego miasta przepięknej operetki "Orlow" z Lu· 
cynl\ Messal I Józefem Redo w rolach głównych 
wywolał w Łodzi żywe i łatVl'O Z'l'ozumiale zain· 
tereS<7'Wanie. 

ŁO<Utanle z niederpliwo§.cłl\ ocze-kulą soboły i 
niedzieli. kiedy t<l na deskach teatru "Scala" "Or-

low" święcić będzie zasluż(l'1Je triumfy. Prócz 
Messalówny i R.eda VI operetce tej wystąpią: Jó
zef Wieniasz.kiewicz. P"la Mi1ev/:;ka, Zdanowicz, 
Tadeusz WoIowski i inni. 

Nie ulęga wąt.pliwości, u cala inteHgentna 
Łódź pośpieszy na to interesujące i piękne wido
wisko. na które i>Ozosta!e bilety 5Ptrledaje kasa 
teatru "Scala", ul. Cegielniana 18. 

DZISIEJSZY J(ONCERT JÓZEFA ~LI· 
WIŃSKlEGO. 

Dziś, w piątek, o godz • .8.30 wiecrorem, Vi sa!! 
F1Jhannonii odbędzie się zapowiedziany koncert 
słynnego pia-oisty-wirtuoza Józefa Sli'Wińskiego. 
W dniu wczorajszym artysta grat po raz drugi w 
Warszawie przy doszczętnie wyprzedanej sali. 
Entuziazm publiczności by! wielki. Na program 
dzisiejszego koncertu a1'tysta wybrał perly ze 
swego bogatego repertuaru. BHety od 1 zŁ do 6 
zł. s.przedaJe kasa Pilharmonn. 

IX-TA SYMFON,TA. 
Wystawienie IX-ej symfo.nH pod dyrekcją 

§wietnego kapelmistrza Emila MłY'llarskiego wy
wolalo w naszem mieścIe wielkie zai-nteresowa
nie. Próby odbywają się w całej petni. Orkir-stn 
7;(}sŁanie zna{:znle powiększona, a chór składaĆ się 
będzie ze 120 osób. <My do tegQ dodamy W'S1)a

niały kwartet solistów: Cornte-Wilgooka, TramP-

czyńs.ka. DoIboS'% ł M1~łowst1 motemy sit IICMI-' 
dziewać, że koncert niewątpliwie wywrze Da sł.' 
chacza~h wielkie I niezatarte wratemie. Pomim" 
olbrzymich kosztów ceny biletów nie zos,taTy po
wię-kszone. Koncert odbedzle się w J)OłJleodzidok. 
o godzinie 8.30 w PilhaTlllOnł!. 

KINO "DOM LUDO'''Y'' 
Na skutdc staloro domagania słę Sz. ~-

0QŚCi o W'J)t"(YWa~ ptrledsta'W:I~ dla młodzie
ty Da wz6r lOna OŚwiatowego, dyrekcja Idna 
.. Dom Ludowyu PDsta:oowi1a, ])OCZY't1aJąe od pf~t. 
ku dnia 5 maTca r. b., urządzać stałe prz~stawiCl 
nia dla dzieci! młodziety w godzinach popoludnlo 
wych. a mianowicle: w dnie pows7Mme od godz.. 
3 do 5 i pół 1>0 polud>nloU, w nIedzIele Z3:Ś l św~ 
od godz. 2 do 4 i pó! po południu. pnzyezem cenv 
wejścia t1stanowion'o bardzo niskie, ~YŻ po 4Q 
rroszy kaide miejsce. 

PrzYPUS7JCzać nalety, te fGooo;va.cja ia ~e 
baTd.z.o ddlrrze iprzy!eta l nasi mflus1ds<:y J)OZ}"S1ca
ją w śródmieściu dla siebie sta~ą I m!~ą rouyw
!re. Dziś na pierwsze przed.stawieme dany b~zie 
przepi~lrny film 1). t. .. Ted obroóa", C%l'łf •• Nk 
~k!e przygody ulubieńca mloclxieży ~ka 
ratt~ego, króla humoru" oraz bard2Jo za}mujący 
nadprogra.m. 

I POOlep8!rle ChpZR~dłanSbll I 
3ale Qle1e RD~tlusz.1 n 

____ W_S_zy.;..s_tk_o_d_o_s_ta_ć_t.;.;;am~m,;;;.o;.;;łn~ .. __ , 

mężczyzn Film dla pięknych kobiet i wyt\vornych 
łJiJiR $$ jPQSUł1 •• CPF\es;;rM 
". Pk-hSi!Wł't:!.:;:.tSl tU 6. 

I 

, ') i ł -Ell Dziś PREMJERA! -- . . (2 rozkazu matki ••. 1) 
Wielki lub teIno-erotyczny dramat Pll. romansu Fr. MOLNARA. Bogactwo s~roiów i techniki filmowe'. Koncertowa gra. Obraz, który ol6Diewa 

Arcydzieło reżyserji 

Dymitra Buchow~eckiego. 

podbija, oszałamia i podnieca. ' 

~nr:la~~m~~~h:fęc; wi~ Adolf Menjon zv!t~~~~~ Ricardo [artez ~r:~:pr~ Jtrze![ie sie lokatorów" am:1~:::~!h:-
Początek o godz. S-ej, ostatni seans o godz. 'lO-ej. Ceny na pierwszy seans zniżone 

OBRAZ własności .. PETEFILM" WARSZAWA. 

TEATR SWIETLtlY 

o oś G • 
I 

Ulegając ogólnemu życzeniu 

J 
wznawiamy wyświetlanie filmu 

- i Jej - postacie główne: Car Mikołaj 
3 epoki Lenin, Rasput6n, Trocki. 

II,. .. 
OL 

- lUKO 4 OBł 5, 6, 7, 8 MARCA ... Aby dać możność zoboczenia wszystkIm bez wyjątku wszystkie miejsca po 75 groszy na wszystkie seansy dla młodzieży 
szkolnej tylko 50 groszy. ""!.~Zł.~..r~~~mr:m:I:r!.JDlE!;mami2mimlaZll!Im 

'z powodu korzystnego r l K L O O K I E N N E 
zakupu pob:ca: - - - - ..1J 'fi. 

cegłę lizamotową fabry~i Ćmiel6w i t. p. 
===-;::.;:-== po zniżonych cenach. 

Materiały Budowlane i Szkło 
T.HANELT, Ł6dź, ul. Pu.te 17. I 

Telefon 34-53. 

Uwaga: Szkło inspektowe w wielkim wyborie. 

nASionA rolne. dr~ew.wa-
uywne 1 kwia

towe. oraz narzędzia ogrodnicze. 
PolecaiII .kłady 

L. Jasińskiego 
prowadzont' od roku 1870, w Łęczycy 
ul. P.nnat'.$ka 30.i w Łodzi. AndrzeJa .10 

Cenniki na żądanie grati •• 

Pierwszorzędna Pracowni a 
. Gorsetów. 

"HYCiI EtłA" 
Łódź, ul. Główna Nr. 12 

poleca gors.ty najnowszych fasonów. 
Biustonosze, pasy gumowe i zwyczajne 
bez fitbbów nadające piękną linję nie
krępujące ruchy. Pasy brzuszne przed 
i p.o poło~owe, okolicznościowe. po
operacyjne gumowe i zwyczajne. 
Wyrównywa filtury; przyjmuJe repa
racje. pranie i prnfasonowanie gorse-

. tów. 

~ Ceny niskie I 

Dr. med. 

I. BIBIU 
BonlulSKkl 11, 

tela 39-88 
Urolog 

Choroby nerek, pę
cherza i dr-ól! mo

czopłciowych. 
od 3 - 411a pp. 

Dr. med. 

~. ~~A~n 
P ołudnipwa 23. 

Specjalista 
Chorób S k 6 r
ny o h, wene-. 
rycznych . i mo .. 
czolJ'cio1rlycb. 
Leczenie 'wiaUem 
(Lampa kwarc-owa) 
Przyjmuje 8 do 11 
i od 5-8 wieQ~ 

TeL 40-26. 

Me[haniczoa szlifiernia nkła, podlewoia 
Inster I olklerola 
- polaea -

TrBma, Toalely I busfpa 

na ratyl 
Materjały wełnian~ 
w najprzednie;szl'cb 
gatunkach. na dam

Na raty! 
Nareszcie wszy 
scy się już prze
konali. że tylko 

w firmie 

MEBLE GIĘTE 
jak: biurka. stoły, krzeselka. rotele. 
taburety. bujaki, saloniki. kwiatniki. 

tardyniery. wienadła l t. P. poleca 

• wi.zące. Trema od 120 zł. skie suknie, kostju' 
l!;r;;~;;;;;'ii' wyte;. Katdy kupujący my. płaszcze i na 

tremo. otrzymuje el~an- męskie garnitury jak 
ckie owalne IUlterko do równi"ż jedwabie i 

",Kredyt" 
15 Nawrot 15. 

losze piętro. 

Thonet - Mundus 
POLSKIE FABRYKI 
MEBLI GIĘTYCH 
- Sp9łka Akcyjna • 

~olenia Gratis. • BIAŁE TOWARY. 
Specjalny dział sz~nia poleca na dogod
samochodów oraz niklo- nych warunkach i 

Kupi~ mo:l:na tanio 
i na dogodnych wa
runkach towary: na 
kostjumy. suknie u
brania. palta. Firan
ki. kapy. kołdry wa
tow.e i biały towar. 

wyłączna .przedet na m. ł.ódź 
i okoUcę 

wania części: mauyn. ro. p o przystępnych H. R O Z E I'ł, r. O D Ź 
Puata Nr. U. II TelefoD 41-90. 
.... - CENY FABRYCZNE. --

wer6w, przl'b. dent., fry- cenach. 
zjerskich i l p. "Kredyt 

.. KredJt" nawrot ft~ 15 Jan Candryk Krajowy" 
Piotrkowska 225 Piot"rkowska 70 
w p o d w 6 r z u. n piętr. front . 

- losze piętro. -
Tanio. dogodne 
- warunki. -

Ogłoszenia drobne. 
I-I CENY NłSKm! 

PienVSlorzędllY Zakład KraWiecki DamskI 
CH. BESSER 

t6dż, Piotrkowska 82. Telefon 11-49. 

Poleca na nadchodzący !le- I 
:. zon najnowsze modele :: 

- - Ceny bardzo przystępne. - -
PłMt&jM_ 

~d.a ~olon$&" ~wk1fow~ 

E~OS 
. aglqca w ~cW tlańJfo!,. 

,'lzwa4 zapaCA..!;/4wiall:5!.cI 

Żądat wszędzie. 

nł Upięks:z:aicie -
" wasze pokojel 
Firanki od metra 
odpasowane. kapy 

d pluszowe. Pikowe 
Ot, me • gobelinowe kołdry 

H r II h 'I [' v. n D Dyrg iiet~ u ł Pr~:::~v:::P~:~ 
C:gi~~~"a:3 r Ił u U ~ ł\ . ~!.~;s4~~n ul. 

tel. 41-32. choroby skÓr. Al Pani dzisiaj bez 
r. • \ . t' h ne \włosów we- k 1'-' W' Ik' "pec,a 15:ł C O. •• ouu KI, le I 

. neryczn~ I mn- wyb6r damskiej i 
r6b sk6rnyc~. we- ..czoplc .. o.we męskiej bielizny, 
nerycznycb 1 mo Leczeme sWląttem pończoch. skarp e-
czoołciowych. (lamp~ l(~ar~owa) tek. krawatów. Pra. 

promlelllaml Ro- cnjącym na raty. 
Leczenie szt. entgena ?d 9-~ Leon Rubaszkin. uL 
słońcem w~ży.. 4-~. o p4-:> dla na'! Kilińsldego 44 

nowem. Oddz. poc.zekaJ.nia • 
Pr.zymuie od 9-11 Zaw ... u:.ca ~ l 

i od 5-8. tel. 25.38. 

RI Najlepiej kupić 
ił motoa u stola· 
na: Ifarderoby .• za
fy, lóżka. Zgier ska 
112. Kac%orowski. 

!!lektryczna labry
IIi ka na wy ró6 wę
dlin od ',[ J.:a~ do 
oddania w dobrym 
atanie ot p. F. 150 
.......... ...... ~UIIIIK __ 

Dapelnsze przera
n bi am tanio i gus
townie według n~j
nllwszych żurnali, 
fason i praca 3 zł. 
Ulica K'lińskiego 
133. lewa oficyna 
n pittro. 86 

P o k 6 I z kucbIli, 
zaraz do wyua-I 

jęcia. \Via omość 
Pat1ska 103. m. 49. 

351-4 

9.upełna wypr;cedu 
iJ Sypialek dębo
wveh. otomtm, ko
%alek. kne.eł Oł'ax 
stolI1c czal'1ly. Pnvj
mule robotr lapi
eerakie. Cen,. kon
kurencyjne Tapicer 
Nawrot 8. 825--6 
l'1upełni~ zdot;O: 
li krawcowa 8zff' 
okrycia. kostj1llllT' 
oraz dziecinne ub> 
ranka. Prz;yjmie pn 
cę w domach prl 
watnych. OferłJ 
pod "Zupełnie zdoi. 
na· w K. L." 

Or. med. 

Ró~anep 
Cho .. o:<'y 6kór~ 
no, weneryoz
ne i moczo
p;cio~e Leczfl
nie sziuczvaem 
słońcem Ilłórs-

leiem. 
NARUTOWICZA g 

(tJZlEL.:'-IA) 
lelef. 28·93. 

PrzYJmule oi 8 l\, 
od 5 8 

Cena prenumeraty: 
'" r..~ mie.sięc" ..... II. 2,.70 
bla tob<rtnik6w.. - - - .. 2.~O 
~a PJ'owiacp • - - - .. ..00 
Zal!raniCIl .. Ol 6.00 

~tiUl Ecbo 1letI.· I .. Kurier t6dIlli" łą(znle zł. 6.90 

. Ceny ogłoszeń: 1 
l 

Przed tekstem ł w tek~cie 30 IlrQszy za wiersz milimetrowy t-lamowy (&trona 4 łam,.) 
Z!l tekstem. • • 25 • •• • • ••• 
Nekrologi • • • 25 • •• • • • 4 • 
Komunikaty •• 2S • • • • .. 4 • 

. Zwyczaine • 6..... • • • to • 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 

Zagraniczne o 100 procent drożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeA. komunikatów ofiar 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia af."IlorarjuQI uwa· 

tane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytycb lak i o...łrr. c:>rycb redak-

ela nie zwraca. Odnoszeni. do dOID1l 30 gr. Drobn. 10 gr.. pouukiwanie prac? 5 gr. za wyraz - najmn!e;sze o~łoszenie 50 groszy. 

----~~~----------------------~--~~~------.. --------------- . .• Wydawnictwo: .,Łódzkie Echo' Wiećzorne". Odbito w dNk"lI'~i Tow. Drukarsko-Wydawnicz"'~ ,l(~",:,~ ~_'~7..!.:~I. 
'"" ~ ~~ ,\' 0~""",,-\.....J~~ ~~ \ 

. . 
7.: '. , '. -', \-~. - , \'\ "'d~wnictwo odpowiada: 

VJWf~. lJ4':'9hITr ~ 

t 


